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Anschluss wykluczony
u i  o p i n i i  p o l i t y k ó w  w i o

W iedeń , 22 k w ie tn ia .
'  tow arzy s tw ie  s e k re ta rz a  s ta n u  

di S chm ida  w y je c h a ł  w n o cy  k an -  
lorz S chusehn igg  do W e n ec j i  d o k ą d  

p rz y b y w a  tak że  M ussolin i w  tow a- 
1 zyslwje h r .  C iano  i całego  sz tab u  
w yższych u rz ę d n ik ó w  i gdzie rozpo- 

zi*H się juz ju t r o  po  p o łu d n iu  o b r a ­
dy p rz e w id z ia n e  s ta tu te m  p a ń s tw  
b loku  rzym sk iego .  Z a ró w n o  p res t iżo  
V() ja k  m o ra ln ie  i p o l i tyczn ie  jes t  

s tan o w isk o  k a n c le rz a  w zg lędn ie  s il­
ne. D otychczas  o d b y w a ły  się ro z m o ­
wy a u s tr ia c k o -w ło sk ie  a lbo  w  Rzj 
m ie, a lbo  w  siedzibie  p r y w a tn e j  Mus- 
sobr.iego R occa detla  C am ina te .  T y m  
ra z e m  u l irano  W en ec ję ,  w ięc m ie j ­
scow ość  z n a jd u ją c ą  się w  po łow ie  
d rog i  m iędzy  s to licą  A ustr ii  i W łoch ,  
czym  ze w n ę trz n ie  p o d k re ś lo n o  n ie ja  
ko  ró w n o rz ę d n o ść  obu  p a r tn e r ó w  —  
co u w ażan e  je s t  za sukee™ d y p lo m a ­
cji w iedeńsk ie j .

W  dn iu  w y ja z d u  S c ln ischn igga  do 
W enecji wygłosi! p re z y d e n t  p a ń s tw a  
M iklas podczas  u roczys tośc i  sp u sz c z a ­
nia  na w o d ę  c z te rech  św ieżo w y k o ń ­
czonych  o k rę tó w  m o to ro w y c h  m o ­
wę, k tó ra  b y ła  n ie ja k o  apologja ob e­
cnej fazy polity ki zagranicznej kan  
clewza, a ty m  s a m y m  m o ra ln y  m  p o ­
p a rc iem  dta  tez, których  Scliuschnigg  
bronie będzie w rokow aniach  z Mus-
spUŃLni.

M ciągu  o s ta tn ic h  tygodn i o trzy  
m a ł  W ie d e ń  żarów no z L o n d y n u ,  jak 
i P a rv ż  i n ie  ty lko  d o w ó d  p la ton icz-  
nego z a in te re so w an ia  d la  tak  zw anej  
■austriacki*, polityk i em ancypacyjnej, 
a le  także  zapew nienia, sprzeczne z 
tw ierdzeniem  o od osob n ien iu  p o lity ­
cznym  Austrii.

W :k o m en ta rzu  do z jazd u  w enec  
kiego o rg a n  w łosk iego  m in is te r iu m  
p r a s y  i p ro p a g a n d y  „G io rna le  d ‘l ta -  
b a “ podkreś l i ł ,  że A ustr ia  z n a jd u je  
się na osi R zym -B erl in ,  że n a tu ra !  
nym  n ieg iem  rzeczy uczes tn iczy  w 
fu n k c ja c h  tej osi i że nie m a  m o w y  
o tym , b y  A ustr ia  lu b  W łochy  od tej 
Polityki się odchyliły

W  k o ła c h  p o in fo rm o w a n y c h  z a ­
p rzecza ją  tem u  tw ie rdzen iu .  Z d a n ie m  
ic h  m e  is tn ie je  d la  S chuschn igga  
wcale p o l i ty k a  osi R zym -B erlin .  K a n ­
clerza  a u s t r ia c k ie g o  o b o w ią z u ją  p r o ­
tokó ły  r z y m sk ie  i ugoda  au s tr ia c k o -  
n iem iecka  z  d n ia  11 lipca. P o n iew aż  
ug o d a  ta nie fu n k c jo n u je ,  k a n c le rz  
P ozostaw ia  ją  n a  u b o czu  i będz ie  r e ­
g u lo w a ł  s to su n ek  do  W ło c h  w y łą c z ­
nie  w r a m a c h  p ro to k ó łó w  rzy m sk ich .  
*  acisku W ło c h  w ty m  k ie ru n k u ,  by  
Austria p o d d a ła  się woli  N iem iec, —

S ch u seh n ig g  nie  ścierpi. Jeżeli  Mus- 
solin . pó jdzie  po  te j  linii, z jazd  w e ­
neck i  da  w y n ik  p o z y ty w n y  i bę 
dzie —  ja k  w y ra z i ł  się je d e n  z d z ie n ­
n ik ó w  f ra n c u s k ic h  —  m a n i fe s ta c ją  
n ieza leżności A ustr i i  od  N iem iec. —  
W  p rz e c iw n y m  raz ie  A u s tr ia  pó jdz ie  
d rogą ,  j a k ą  w sk a z u je  je j  in te re s  w ła ­
sny, p o k ry w a ją c y  się z in te re s e m  m o ­
c a rs tw  z ach o d n ich ,  k tó ry c h  w olę  m o ­
żna  już dziś u w ażać  za ro z s t r z y g a ją ­
cą w  E u ro p ie .

B erlin , 22 kw ie tn ia .
Z a ró w n o  p odróż  k a n c le rz a  Schu- 

sclin igga  do  y W enec ji ,  j a k  i podróż  
m in is t r a  B ecka  do  B u k a re sz tu  śledzi 
się w B erl in ie  z żywymi z a in te re s o w a ­
niem . Rzecz z ro zu m ia ła ,  że ro z m o w y  
k a n c le rz a  S ch u sch n ig g a  z M usso lim m  
o b c h o d z ą  N iem cy  bliżej, jd k o  że by  
ły ta m  p o ru s z a n e  k w es tie  po śred n io ,  
luli bezp o śred n io ,  N iem cy  dotyczące. 
Bo w szak żę  w W e n e c j i  m ia łu  ' być  
m o w a  —  ja k  tw ie rd z ą  N iem cy  —  o 
s to su n k a c h  p a ń s tw  n a d d u n a js k ic h ,  o 
dążen iu  M ałej Ł n te n ty  do  śc iś le jsze­
go k o n ta k tu  z p a ń s tw a m i  p ro to k o łó w  
rzy m sk ich ;  p o ru s z o n a  by ła  rów n ież  
kw es tia  s to su n k u  W ło c h  do państw  
b a łk a ń s k ic h  o raz  dalsze u s to s u n k o ­
w a n ie  się po li tyk i  w łosk ie j  w obec  
A ustr ii ,  co już  b ezp o ś red n io  do tyczy  
N iemiec. A u s tr ia  w obec  z a c ie śn ia ją ­
cej się osi B crl in -R zym  p ra g n ę ła  d o ­
w iedz ieć  się, ja k  w obec  tego u s to s u n ­
k u ją  się W ło ch y  do j i ro b le m a tu  n ie ­
zaw isłośc i A ustr i i  i w iążące j  się z ty m  
kw esti i  h a b sb u rsk ie j .  W ło ch y  m u s ia  
ły  d ać  odpow iedź ,  czy  oś B e r l in —  
R zym  jes t  is to tn ie  tak  silna, iż m oże 
ona  w y w rz e ć  wątły w  d e c y d u ją c y  na  
p o l i tykę  W ło c h  w  E u ro p ie  ś ro d k o ­
wej.

P ra s a  n ie m ie c k a  posługu je  się w 
k o m e n ta rz u  o p o d ró ży  S ch u sch n ig g a  
do  W en ec j i  p rz e w a ż n ie  c y ta ta m i  z 
p ra sy  .vłoskiej i w iedeńsk ie j .  Z c y ­
ta t  tych  —  rzecz c h a ra k te ry s ty c z n a ,  
p o d k re ś la  się zej sp e c ja ln y m  n a c i ­

sk iem  zw roty , m ó w iące  o tym  że 
w sze lka  p ra c a ,  czy to gospodarcza , 
czy p o l i ty c z n a  w  E u ro p ie  środkowmj, 
lu b  n a  B a łk a n a c h ,  n ie  będz ie  m og ła  
się obe jść  bez  ud z ia łu  N iem iec. ŁW o- 
bec  tej a k ty w n o śc i  d y p lo m a c j i  e u r o ­
p e jsk ie j  N iem cy  ze sw ej s trony  r ie 
p o z o s ta ją  bezczynne. Z a ledw ie  d r  
S ch ach t  p o w ró c i ł  z B rukse li ,  a  już  
p re m ie r  G oering  sam o lo tem  odlec ia ł  
do  R zym u. Nie jes t  to  z a p ew n e  r z e ­
czą p rz y p a d k o w ą ,  że p o d ró ż  p r e m ie ­
ra  G oeringa  do R zym u p rzy śp ie szo n a  
zos ta ła  o dn i k i lk a  i że zb iegn ie  się 
z p o b y te m  w e W łoszech  k a n c le rza  
au s tr iack ieg o .  : s
. J a k i  cel podróży  G oeringa  do s to ­

licy W ło ch ,  b ra k  o ty m  ściś le jszych  
d a n y c h ,  j e d n a k ,  zda je  się, że n ie  bę-

dzie odb iegać  od p raw iły  p rz y p u s z ­
czenie, że prem ier G oering zeeńcc po- 
in fonnow  ać się  o w yn ik u  w izyty  kan  
elerŁa Schuschnigga. Poza  ty m  N ie m ­
cy od  pew n eg o  czasu  odnoszą się, 
m im o w szelk ich  pozorów  ofieiu łnej 
przyjaźni, n ieu fn ie  do W łoch , o b aw ia ­
ją się, by w p ływ y W łoch  zarów no w  
E uropie środkowe j, a w szczeg ó ln o ­
ści w Austrii, jak i na B ałkanach , n ie  
stak> się  zbyt silne i konkurencyjne  
dla w pływ ów r n iem ieck ich . Z apew ne  
w ięc  p re m ie r  G oering będzie  s t ra ł  się 
n a  m ie jsc u  o tym  p o in fo rm o w ać .

P o n a d to  tw ie rdz i  się w  tu te jszy ch  
k o ła c h  dy p to m atycznych ,  że p re m ie r  
G oering  m a  za z ad an ie  p rz y g o to w a ­
n ie  spotkania  się kanclerza H itlera z 
M ussolinim .

R o z;a m  w  angielskiej
partii rzą d o w e j

L ondyn, 22 kw ie tn ia .

Alowa budżetow a kanclerza skarbu  
N cvilla  C ham berlaina w ytw orzyła  dla 
rządu bardzo drażliw ą sytuację p o li­
tyczna. Cały budżet został na ogół 
przyjęty ży cz liw ie  z w yjątkiem  n o­
w ego podatku w  form ie „dan iny na 
obronę narodow ą41 od zw iększonych  
zysków  przedsiębiorstw  handlow ych  
i przem ysłow ych. N ow y podatek w y­
w oła ł p ew nego rodzaju rozłam  par­
tii konserw atyw nej i ostrą krytykę  
p osłów  konserw atyw nych reprezen- 
U ijącyeh interesy' handlow e 1 prze­
m ysłow e.

J c
Partie op ozycyjn e, zarów n o rob o­

tnicze jak i liberalne o czyw iśc ie  a- 
probują te daninę, natom iast partia  
rządowa podzieliła  się  na trzy gru­
py: jedna aprobuje propozycje kan

Niemcy o w izycie min. Becka
B erlin , 22 kw ie tn ia .

P o d ró ży  m in is t r a  Becka do B u k a ­
resz tu  p rz y p is u je  się w  B erlin ie  z n a ­
czenie  p o l i tyczne  d la  da lszego  u- 
k sz ta ł to w a n ia  się po li tyk i  n a  w sch o ­
dzie E u ro p y .

W  zw iązk u  z p o d ió ż ą  m in is t r a  B ec­
k a  do  B u k a re sz tu ,  cy tu je  się a r ty k u ł  
jed n eg o  z p o lsk ich  d z ien n ik ó w  p ro  
rzą d o w y c h ,  z k to reg o  p o d k re ś la  się

zw ro t  m ó w iący  o tym , że R u m u n ia ,  
p o d o b n ie  ja k  P o lsk a  jes t  p rzec iw n a  
po li tyce  p a k tó w  1 so juszów , k tó re  
nie służą b ezp o ś red n io  in te re so m  
tych  p ań s tw . C y ta ta  ta  zam ieszczona  
je s t  pod  z n a m ie n n y m  ty tu łe m :  „P rz e  
c iw n icy  k o le k ty w iz m u " ,  co w sk azu je ,  
że N iem cy  in sy n u u ją  z a ro w n o  Po lsce  
j a k  i R u m u n i i  zw ro t  p rzec iw k o  k o le ­
k ty w izm o w i

c ltrza  skarbu jako Konieczną, druga  
zgadza się w zasadzie, że jak iś poda  
tek  od nadm iernych  zysk ów  p ow i­
n ien  nyć w prow adzony, jednak p rze­
ciw na jest daninie w  p roponow anej 
form ie, —  w reszcie - trzecia grupa 
skkaua się  z zd ecyd ow an ych  p rzec i­
wników daniny, k tórzy  odgrażają się , 
że po u stąp ien iu  prem iera B aldw ina  
z koncern przyszłego  m iesiąca  będą  
na kongresie  partii k on serw atyw n ej  
g łosow ali p rzeciw k o  w yborow i Cham 
berla ine4a na p izy w ó d cę  partii.

G iełda zareagow ała na m ow ę bud  
żetow ą znaczną obniżką akcyj przed  
sięblorstw' p rzem ysłow ych , które w  
niektórych  w ypadkach spadły aż dc 
10 proc. Straty spow od ow an e spad  
kiem  kursu w ciągu  dnia d z isie jsze­
go oblicza się  na 200 m ilion ów  fun  
tówr szterlingow . R ów nocześn ie pod 
niosły się kursy papierów  rządow ych  
i pożyczek  zagranicznych , z których  
dochód n ie będzie podlegał now em u  
podatków i.

Kola o fie ia ln e  n ie b iorą zbyt p o ­
w ażnie opozycji w łon ie  w łasnej p ar­
tii w przekonaniu , że dok ładniejsze  
zapoznanie się  z projektam i p od at­
kow ym i rządu przekona w ięk szość  
o  słu szn ości specja lnego  op od atk ow a­
n ia  zysk ów , na k tóre w  dużej m ierze  
złożą  się  w ie lk ie  zam ów ien ia  rządo  
w e, jak ie otrzym a przem ysł zbroje­
niow y.
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z  a  M u
Guadaiajara

.Testło m ie jscow ość, pod  k tó rą  d y ­
w iz ja  w ioska  do s ta ła  tęgie lan ie  od 
h isz p a ń sk ic h  w o jsk  rz ą d o w y ch ,  g łó ­
w n ie  od b ry g a d y  m ię d z y n a ro d o w e j ,  
k to b y  p o m yśla ł ,  że ta  m ie jscow ość  
i h is to ry czn e  pod  nią  w y d a rz e n ie  spo 
w o d u ją  „ ro z g rz an ie "  się osi Rerlin- 
Rzym a  m oże  ca łk o w ite  jej w yko- 
sz law ien ie .  W ło c h y  pozna ły , że ze 
sw oją a rm ią  n ie  są w s tan ie  p r o w a ­
dzić w o jny ,  ch y b a  z A bisyn ią ,  N iem ­
cy z-aś p rz e k o n a ły  się, że W ło ch y  j a ­
ki) so ju szn ik  n ie  wiele są w a r te

Zaczęło się p rz e su w a n ie  kulis .  
N iem cy zaczęły  n a p ra w d ę  czy u d a ją  
—  szu k ać  k o n ta k tu  z F ra n c ją  i An­
glią, W łochy  nic  da ły  się up rzed z ić  
i rów n ież  o c z k u ją  w te s trony ,  p rzy  
czym  p ra s a  w łoska  da je  do z rozu  

m ien ia ,  że W ło c h y  w k ry ty czn e j  
chw ili ,  gdy N iem cy n a ro b i ły  r u m o ­
ru  p rzez  w y p o w ied zen ie  t r a k ta tu  lo- 
ca rn eń sk ieg o ,  s tan ę ły  po s t ro n ie  
F ra n c j i  i Anglii

W  ten  sposób  g o rąca  p rzy jaźń  obu  
p a ń s tw  fa szy s to w sk ich  zaczyna  d o ­
chodzić  do t e m p e r a tu r y  pon iże j  0. W, 
zw iązku  z tym  w sk azu ją ,  że tak  r e ­
k la m o w a n e  sp o tk a n ie  m iędzy  Mus- 
so lin im  a H it le rem  zosta ło  od łożone, 
m oże —  na  m aj.  W  m iędzyczas ie  
może się z d a rzy ć  n ie jedno ,  co je sz ­
cze b a rd z ie j  w y k rzy w i p ro s tą  do  n ie ­
d a w n a  oś.

Nadgorliw ość
o p o i f a r l i o c c / o n ą c l ł

Z am k n ięc ia  r a c h u n k o w e  b u d ż e tu  
na 1936-37 w y k a z u ją  we wTszystk ich  
prawne d z ia łach  d o ch o d y  w yższe niż 
p re l im in o w a n o .  W  n ie k tó ry c h  n a d ­
w y żk a  w ynosi  6 do  16%. T y lk o  j e ­
den  dzia ł  p o d a tk i  b ez p o ś re d n ie  p rz y ­
niósł n iżej 100% p re l im in a rz a  —  n a ­
tu ra ln ie ,  p o d a te k  n p  g ru n to w y  z a w ­
sze nie dop isyw ał.  N a to m ias t  p o ­
d a tk i  p o ś red n ie  tj. p rz e w a ż n ie  -,po- 
żywcze da ły  o 6.4% więcej,  op ła ty  
s tem p lo w e  i t. p. (dużo weksli!) d a ­
ły o 7.4% więcej, r e k o rd  zaś (116.6%) 
w y k a z u je  z n a n y  sp ec ja ln y  p o d a tek  
od  uposażeń ,  tj. p o d a te k  n a ło żo n y  w 
lis topadz ie  1935 na  u rzędn ików ’ i p ra  
c o w n ik ó w  p ry w a tn y c h .

O gółem  d o c h o d y  w  ro k u  b u d ż e ­
to w y m  1936-37 w raz  z m o n o p o la m i  
w y noszą  1850.7 m ilionów , tj. o 3.7% 
więcej niż p re l im in o w a n o .  Czego to 
dow odz i?  Raz: o s trożnego  p re l im in o  
w a n ia  d o chodów , p o w tó re :  w z m o ż o ­
na k o n su m e ja ,  co stoi n a p e w n o  w 
zw iązku  z —- tak  p rz y n a jm n ie j  g ło ­
szą p o p ra w ą  k n n iu n k u ty ;  po  t rz e ­
cie: także  „ w s p ó łp ra c a "  sek w es tra to -  
rów  z rob iła  swoje.

T y m czasem  s k a rb  do b rze  w y c h o ­
dzi.

Ceny a kuchnia
K om isja  cen  u c h w a l i ła  obn iżyć  

cenę  m y d ła  o 10%. O b n iżk a  ęlotyczy 
n a j ta ń sz y c h  g a tu n k ó w  m yd ła ,  a w ięc 
w yk lu cza  m y d ła  luksusow-e.

P o w ied z ian o  gdzieś, że m ie rn ik ie m  
k u l tu r y  d an eg o  n a r o d u  jest ilość u- 
ży w an eg o  p rzez  n iego m yd ła .  T ą  
m ia rą  m ie rząc , m y  nie  d o s ta l iśm y  
zbyt w y sok ie j  Jeżeli np. używ a się 
k i lk a k ro tn ie ,  od sąs iadk i  do  są s ia d ­
ki, m y d l in  do  p ra n ia  b ie lizny , ja k  
skąpe  m u si  b yć  u ż y w a n ie  m y d ła  do 
m ycia  się. N iew ątp liw ie ,  d ro ży zn a  
m y d ła  spowodowra ła  też zm nie jsze-

T a k  tw ie rdz i  —  ja k  sa m  się o k r e ­
ślił —  szef sz tab u  p łk .  Koca p. płk. 
K ow alew sk i.  C y tu jem y  jego  s łow a 
(wedle PAT.):

„P rzec ież  m a m y  z as łu żo n y ch  P o ­
laków w y zn ań  ew angelick iego , p r a ­
w os ław nego , m ahonictańsk iego  czy 
karaim skiego, a rów n ież  i m ojże  
szowego. J e d n a k  zasad y  c h r j s t j a n i -  
zm u, n a  ja k ic h  o p ie ra  się d e k la r a ­
c ja  płk. Koca, b ę d ą  c zy n n ik iem  d e ­
c y d u ją c y m  o do b o rze  c z ło n k ó w "-. 
P rzed e  w szy s tk im : w y z n a n ia  ina- 

h o m e ta ń sk ie g o  i k a ra im sk ie g o  m e  
m ożna  zaliczyć do w y z n a n  ch rz e śc i­
ja ń sk ic h  —  nie  m ogliby  w ięc w y z n a w ­
cy tych  w’y z n a ń  do „o b o zu "  należeć  
ta k  sam o  ,jak  P o lacy  w y z n a n ia  m oj-  
żeszowego. A m oże dla m a h o m e ta n  i

L ondyn PAT. R ząd  b ry ty jsk i  p o ­
s ta n o w ił  z a p ro p o n o w a ć  o d ro czen ie  

p o s ied zen ia  b iu ra  M iędzy n a ro d o w e j  
K o n fe ren c j i  R o zb ro jen io w e j  w Gene- 
wrie, w y zn aczo n eg o  n a  6 m a ja  br. do 

31 m a ja .  P ro p o z y c ja  u z g o d n io n a  
zos ta ła  z r z ą d e m  f r a n c u s k im  i w 
dn iu  dz is ie jszym  p a r la m e n ta rn y  pod  
se k re ta rz  s ta n u  sp ra w  za g ra n ic zn y c h  
lo rd  C ra n b o rn e  uzg o d n ił  ją  rów n ież  
ze sp e c ja ln y m  w y s ła n n ik ie m  p re z y ­
d e n ta  R oosevelta , N o rm a n e m  Davi- 
setm . Rząd b ry ty jsk i  zw róc ił  się o be­
cn ie  do Avenola, z propozycji)  f o r ­
m a ln e g o  p rz e su n ię c ia  p rzez  s e k re ta ­
r i a t  Ligi N a ro d ó w  d a ty  k o n fe re n c j i  
ro z b ro je n io w e j  n a  dz ień  31 m a ja  w 
Genewie. T o  p rzesu n ięc ie  da ty  bedz ie  
m ia ło  p ra w d o p o d o b n ie  don ios łe  z n a ­
czenie , a lb o w iem  w sk u tek  tego w 
k o n fe re n c j i  gen ew sk ie j  w ezm ą  u- 
dz ia ł  z a ró w n o  m in . E den , j a k  p ra w d o  
p o d o b n ie  i p re m ie r  B lum  i m in  Del- 
bos. N o rm a n  Davis, k tó ry  6 m a ja  
o d p ły w a  z p o w ro te m  do  Amery’ki d la  
odbyc ia  k o n fe re n c j i  z p re z y d e n te m  
Rooseve ltem  i zd a n ia  m u  r a p o r tu  w 
raz ie  p rz y c h y ln e j  decyzji  p re z y d e n ta  
Roosevelta, p rzy b ęd z ie  p o n o w n ie  d la  
w zięcia  udz ia łu  w  k o n fe re n c j i  w  Ge­
n ew ie  w dn. 31 m a ja .  R ząd  b ry ty jsk i  
zam ie rza  z resz tą  n a  k o n fe re n c j i  ro z ­
b ro je n io w e j  w y s u n ą ć  b a rd z o  w a ż n ą  
p ropozyc ję ,  k tó r a  w p e w n e j  m ie rze  
s tanow i p o p a rc ie  częścś p lan u ,  z a ­
w a r te g o  w m e m o r ia le  szw edzk iego  
m in is t ra  sp r  zagr. S an d le ra ,  w y s tę ­
p u ją c e g o  w im ien iu  państw’ uczest-

n ie  jego użycia . Je s t  p rzecież  fa k te m , 
że w o s ta tn ic h  m ie s iącach  m y d ło  p o ­
d ro ża ło  o 20 a m oże i w ięcej p ro cen t  
D laczego? P o w ia d a ją :  su ro w ce  p o ­
d roża ły .  No —  u ż y w a n y  do f a b r y ­
kacji  zw ykłego  m yd ła  p rzew ażn ie  
tłuszcz zwierzęcy’ m a m y  przecież: 
c h y b a  p o d o s ta tk ie m  i nu  m a m y  p o ­
trzeby , juk np. Niem cy, sp ro w a d z a ć  
go z zag ran icy .  A w ięc?

Może te raz  s to su n e k  użyc ia  m yd ła  
do  k u l tu r y  p o p ra w i  się. A i pod  
wrzględem  h y g ien iczn y m  p o ta n ie n ie  

m oże  p rzy n ie ść  ta k  u n as  p o ż ą d a n e  
polepszen ie .  J e s t  jeszcze sp o ro  a r t y ­
k u łó w , o k tó ry c h  k o m is ja  cen  po- 
w in n a b y  ja k  n a j ry c h le j  pom yśleć .

k a ra im ó w  m a być  z ro b io n y  w y ją te k  
z reg u ły  c h ry s t ja n iz m u ?

Z całego  t e n o ru  d ek la rac j i  p łk . K o­
w alew sk iego , j a k  m y  ją  ro zu m iem y , 
w y n ik a ,  że ty lk o  c h rz e śc i jan ie  —  n a j ­
c h ę tn ie j  ty lko  w y z n a n ia  rz y m sk o  - k a ­
to lick iego  —  b ęd ą  do  „ o b o z u "  d o p u ­
szczani. D obrze  z g ó ry  o ty m  w iedzieć  
—  w ie lu  ludzi,  k tó rz y  z tych  czy z o- 
w ych  powmdów p ra g n ę l i  p rzy s tąp ić ,  
m a ją  te ra z  odpow iedź ,  k tó r ą  z a jm ie ­
m y  w n ie sa lo n o w y m  ale o d p o w ia d a ­
ją c y m  sy tu ac j i  w y ra ż e n iu :  Żydzi,
won! 1 to n ie ty lk o  z „obozu" .  Przecież  
p. płk. K ow alew sk i s tw ierdz i ,  że „ ty l ­
ko  e m ig rac ja  m oże to  z ag ad n ien ie  
(Żydów’ w Polsce) ro z w ią z a ć"  —  a 
więc z u p e łn a  so l id a rn o ść  z p o s tu la ta ­
mi m nego , zn an eg o  „obozu" .  Je s t  to

n ików  k o n w e n c j i  z Oslo. R ząd  b r y ­
ty jsk i za m ie rz a  m ia n o w ic ie  z a p ro p o ­
no w ać  p rzy jęc ie  p rzez  k o n w e n c ję  o- 
gólno  - obow lą z u ją c e j  zasad y  og ła ­
szan ia  p rzez  wszy: tk ie  p a ń s tw a  
szczegółów b u d że tó w  w o jsk o w y c h  
w ra z  z w y d a tk a m i  n a  u z b ro jen ia .  
Rząd b ry ty jsk i  w p o ro z u m ie n iu  z 
r z ą d e m  f r a n c u s k im  za m ie rz a  z a p r o ­
p o n o w a ć  u c h w a le n ie  zw ró c e n ia  się 
ró w n ież  do  N iemiec, ab y  do  tak iego  
m ięd z y n a ro d o w e g o  p o ro z u m ie n ia  o- 
g ła szan ia  b u d że tó w  w o je n n y c h  p rz y ­
s tąp iły .  S tanow isko ,  ja k ie  N iem cy w

Kielce PAT. W  d n iu  21 k w ie tn ia  
br. w  g o d z in ach  r a n n y c h  p rzed  g m a ­
c h e m  F u n d u s z u  P ra c y  w’ R ad o m iu  
z e b ra ł  się t łu m  b e z ro b o tn y c h  w’ licz­
bie p a ru s e t  osób  i u s i ło w a ł  w ta rg n ą ć  
siłą do g m ach u ,  w yb iw szy  u p rz e d n io  
szyby w’ b iu ra c h  F u n d u s z u  P ra c y  i 
w m ieszczącym  się ob o k  to w a rz y s t ­
wie d o b ro czy n n o śc i  „K ro p la  M leka" . 
W  lo k a lu  „K ro p l i  M leka"  z n a jd o w a  
ła się w ów czas  w iększa  ilość d o k a r ­
m ia n y c h  p rzez  lo w a rz y tw o  n ie m o w ­
ląt i d io b n y c h  dzieci u b og ich  ro d z in  
ra d o m sk ic h .  W e z w a n ia  t rzech  poli-

L on tlyn  W e d łu g  ośw iadczeń  uc ie ­
k in ie ró w  z Bilbao, k tó rz y  sch ron il i  
się n a  te ry to r iu m  f ra n c u s k ie  doszło  
do  w y b u c h u  o tw a r te g o  b u n tu  m iędzy  
żo łn ie rzam i n iem ieck im i,  p o z o s ta ją ­
cym i w’ s łużb ie  gen. F ra n c o .  N iem iec­
cy żo łn ierze  w z b ra n ia ł i  się p o d o b n o

P a ry ż .  Agencja H avasa  donosi 
z I łe n d a y e ,  że p rzem ó w ien ie ,  w yg ło ­
szone w ub ieg łą  n iedzie lę  p rzez  gen 
F ra n c o ,  m a ją c e  n a  celu o k re ś len ie  ce ­
lów i p ro g ra m u  po li tycznego  ru c h u  
pow stańczego ,  w y w a r ło  w ie lk ie  w r a ­
żen ie  w h isz p a ń sk ic h  k o ła c h  n a c jo n a ­
lis tycznych . P rz e m ó w ie n ie  gen F ra n -

da lszą  m etę ,  
a  m y  („obóz") n ie  m o żem y  tak  d ługo  
czekać" .  J e s t  więc. i p r o g r a m  n a  za ­
raz : lu d n o ść  p o lsk ą  p c h n ą ć  do p rz e ­
m ysłu , rzem io s ła  i h a n d iu ,  odżydzić  
m ia s ta  —  n iech  k a ż d y  n ie u p rz e d z o n y  
pow ie , czy s łow a te n ie  są żyw cem  
p rz e p isa n e  z „ p ro g ra m u  ż y d o w sk ie ­
go ONR.? R óżn ica  m oże  po legać  na  
tym , że po d czas  gdy ONR chce  o s ią ­
g n ąć  sw ój cel z a p o m o c ą  p a łek  i b o j ­
ko tu ,  to OZN d ąży  do  tego sam ego  ce ­
lu z a p o m o c ą  —  czego? —  z a p ew n e  
„środków ’ k u l tu r a ln y c h " .  Ale w koń-  
cu to na  je d n o  w ychodzi.

O h v a rc ie  m ów iąc :  tego po  „ id eo ­
w e j"  d e k la ra c j i  p łk . Koca nie  spodz ie ­
wali sie naw e t  —  na jzac ię ts i  je j  w ro-

I f f l z m # ?
tej sp ra w ie  za jm ą ,  będzie  p ro b ie ­
rzem  w7ed ług  k tó re g o  rz ą d  b ry ty jsk i  
oceni, czy N iem cy w  ogóle z a m ie rz a ­
ją  p rz y s tą p ić  do  ja k ie jk o lw ie k  współ 
p ra c y  m ię d z y n a ro d o w e j ,  w zakresie  
og ran iczen ia  zb ro jeń ,  czy też od 
w sp ó łp ra c y  tak ie j  się uchy la ją .  
K o n fe re n c ja  ro z b ro je n io w a  o d ro c z o ­
na  na 31 m a ja ,  n a b ie ra  ty m  sam y m  
w ie lk ie j  doniosłośc i,  zw łaszcza, je ­
żeli e w e n tu a ln ą  p ro p o zy c ję  b r y ty j ­
ską  w sp ó łd z ia ła n ia  N iem iec  ocen iać  
n a  tle w czo ra jsze j  d e k la ra c j i  H it le ra  
po ro zm o w ie  z L a n sb n ry m .

cjan tów ’, p e łn iący ch  służbę przed  
g m a c h e m  F u n d u sz u ,  m e  odn ios ły  

sk u tk u .
P rzec iw n ie  p o d b u rz o n y  t łu m  n a ­

ta r ł  n a  n ich  o b rz u c a ją c  ich  k a m ie ­
n iam i.  D z ia ła jąc  w  o b ro n ie  w łasne j,  
po lic janc i  zm uszen i byli u żyć  b ron i .  
J e d e n  z n a c ie ra ją c y c h  n a p a s tn ik ó w  
W a le n ty  K w ie tn iew sk i zos ta ł  c iężko  
ra n io n y  i p rzew iez io n y  do szp ita la  
n ie b a w e m  zm arł .  P rz y b y ły  n a  m ie jsce  
zajśc ia  odd z ia ł  polic ji p rz y w ró c i ł  sp o ­
kój, ro z p ra sz a ją c  z e b ra n y c h  i z a t rz y ­
m u ją c  k i lk u n a s tu  p row odyrów

pójść  n a  f ron t .
R ów nież z kół rz ą d u  bask i jsk ieg o  

donoszą ,  że w  sze regach  gen. FYanco 
w San  S eb as t ian  doszło  do krwraw y ch  
zam ieszek . P rz e w ó d c a  falangi->tów i 
d w a j  jego  ludzie  zostali z a m o rd o w a ­
ni.

n ie  się do  p ro g ra m u  fa lang i h i s z p a ń ­
skiej, co zaskoczy ło  k a r l i s tó w  i m o ­
n a rc h is tó w ,  z w o len n ik ó w  re s ta u ra c j i  
o s ta tn ie j  d y n as l j i  h iszp ań sk ie j .  J a k  
sądzą , p rz e m ó w ie n ie  to  jest  w s tępem  
do  w ie lk iego  m a n e w r u  po li tycznego  
p rzed  u tw o rz e n ie m  now ego  rządu .

Chrystianizm decyduje
n a tu ra ln ie  p ro g ra m  n a

gowie.

Konferencja rozbrojeniow a w  Genewie
Czy N i e m c y  w e e n t y  w  n i e j

K rw a w e  zajścia w  Radom iu

Bunt w  obozie gen. Franco

Monarchiści niezado w o le n i z  program u 
generała Franco

co jest  in te rp re to w a n e  ja k o  przy łącze-
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m a k ó w , 22 k w ie tn ia .

Akcja rz ą d u  w k ie ru n k u  obn iżen ia  
cen m a d w o ja k ic h  p rzec iw n ik ó w : j a ­
wny cli i sk ry tych .  P ie rw si  p rzy  p o ­
m ocy całego a r s e n a łu  „ a rg u m e n tó w "  
u d o w a d n ia ją ,  że p o ta n ie n ie  jest  nic- 
p o trzeb n e  n a w e t  szkodliw e, że rząd  
nie pow in ien  do tycn  s p ra w  się w t r ą ­
cać, lecz pozo s taw ić  k sz ta ł to w a n ie  
się cen  s ta re j  zasadzie  o po d aży  i p o ­
pycie. D rudzy  nie z w a lcza ją  o tw arc ie  
tej akc ji ,  lecz n a p ro w a d z a ją  a n a lo ­
gie, z k tó ry c h  p o ró w n a l i .a  z obecną  
a k c ją  m a w y n ik n ą ć ,  że a k c ja  nietyl-  
ko nie w y d a  z a m ie rz o n y ch  ow oców , 
lecz p rzec iw n ie  —  p rzy n ie s ie  szk o ­
dy, ja k  to już  się zdarzy ło .

Do tych o s ta tn ich  n a leży  p. Z. S. 
w „ K u rie rze  W a rs z a w s k im " ,  k tó ry  
p rz e p ro w a d z a  an a lo g ię  m iędzy  o b ec ­
ną a k c ją  a p o d o b n ą  w r. 1927. W te ­
dy, co jest  p ra w d ą ,  w sk u te k  torsow 
nego w yw ozu  z a b ra k ło  n a m  na  p rzed  
n o w k u  zboza tak , żc rz ą d  m u s ia ł  
sp ro w a d z a ć  je  z z a g ra n ic y  i —  d o ­
d a jm y  —  s p rz e d a w a ć  ze s t ra tą .  Po- 
tym  zaczęła  się g w a ł to w n a  akc ja  o b ­
n iżenia  cen, k tó ra  w y d a ła  w sp an ia łe  
w ynik i .  A osta teczna  rezu l ta t?  W 
c iągu  dziesięcio lecia  w szystk ie ,  ja k ie  
były rządy , rob i ły  ro zp acz l iw e  w y ­
siłki ku  p o d n ie s ien iu  cen. W p r o w a ­
dzo n o  sys tem  p re m ii  w yw ozow ych , 
subw encjonow  a n o  w yw ożen ie  a r t y ­
k u łów  żyw ności i —  os iągn ię to  p o żą ­
d a n y  rezu l ta t :  d ro ży zn a  znow u r o ­
sła aż w o s ta tn ic h  m ies iącach  doszło  
do  tego, że r z ą d  m u s i  in te rw e n io w a ć  
w p rz e c iw n y m  k ie ru n k u .

A nalog ia  ku le je .  A u to r  n ie  u w zg lę ­
dnia  tak ie j  „ d ro b n o s tk i" ,  ja k  k i lk u ­
le tn ie  rz ą d y  f in a n s a m i  p a ń s tw a  p rzez  
p. M atuszew sk iego , n a s tę p n ie  n a p ę ­
d z a n ie  p rzez  n iego  do  deflac ji ,  na  co 
zna laz ł  pos łuch  i —  co nie  jest wca 
le o s ta tn im  pow o d em  —  p o d n ie s ie ­
n ie  g łow y przez  „ L e w ia ta n " ,  k tó ry  
o b e jm u je  też w ie lk ie  ro ln ic tw o , k tó ­
ry z z a p a łe m  i ene rg ią  w róc ił  do  sta  
re j swej p io sen k i :  „k a p i ta l iz a c j i  w e­
w n ę trz n e j" .

Nie na leży  też z ap o m in ać ,  żc lu d ­
ność w sk u te k  bez ro b o c ia  i nędzy w 
m ia s ta c h  i po  w siach  s ta ła  się m n ie j  
o d p o rn ą  n a  a ta k i  przeciw' m n ie jszym

S ta ry
R o zm o w a  m iędzy  b. le a d e re m  a n ­

g ie lsk ie j  p a r t i i  pracy  L a n sb u ry in  a 
k a n c le rz e m  H it le rem  odb y ła  się, jak  
było zap o w ied z ian e .  Z rozm owy' tej, 
k tó ra  t rw a ła  p o d o b n o  dw ie  godziny , 
w y d a n o  la p id a rn y  k o m u n ik a t ,  w ed le  
k tó reg o  H it le r  zgodzić się m ia ł  n a  
w zięcie udz ia łu  w  św ia to w e j  k o n fe ­
rencji ,  p ośw ięcone j  s p ra w o m  p o l i ty ­
c z n y m  (zbro jen iom ) i g o sp o d a rc z y m  
pod wai l inkiem , że k o n fe re n c ja  ta k a  
zostan ie  z w o łan ą  p rzez  głowę je d n e ­
go z w ie lk ich  pań s tw

Z tonu ,  w ja k im  L a n d sb u ry  o p o ­
w iedzia ł p ra s ie  o swej ro z m o w ie  z 
H it le rem , znać , że s ta ru sz e k  jest  zda­
nia, że o s iągną ł  w ie lk i  sukces. Jakże ,  
przecież H it le r  p rzy rzek ł  w ziąć 
u dz ia ł  w k o nfe renc ji!  L a n sb u ry  w i­
docznie  nie zdaje  sobie  s p ra w y  z 
d w ó c h  p ra w d :  1) że s a m o  p rz y rz e ­
czen ie  nie jest jeszcze udz ia łem , 2) 
że n a w e t  u dz ia ł  nie je s t  ró w n o zn acz  
ny ze zgodą na  p o d s taw o w e  ż ą d a n ia  
ko n fe ren c j i .

N ied aw n a  przesz łość  p o w in n a  b y ­
ła p rz e k o n a ć  p o l i ty k a  —  z w łasne j

k o sz to m  u t rz y m a n ia .  Dziś s to su n k i  
są inne  i d la tego  a n a lo g ia  m o c n o  k u ­
leje. O becny  m in is te r  s k a rb u  ze rw a ł  
z def lac ją ,  szu k a  p o p ra w y  s ta n u  
sk a rb u  państwra n a  in n y c h  d rogach ,  
k tó re  n ies te ty ,  p ro w a d z ą  p ro s to  do 
k ieszeni obyw ate li .  P o d w ó jn e g o  n a c i ­
sku: f iska lnego  i sp e k u la c y jn e g o  ci 
nie w y t r z y m a ją  —  ich k rzy k  m u s ia ł

(niw) Na W ęgrzech  p rz y b ra ł  o s ta ­
tn io  na sile ru c h  legity n n s tó w , t j. 
zw olenn ików  m o n arch i i .  M aią  -oni 
już u p a t rz o n e g o  k a n d y d a ta  na  ł ron  
k ró lew sk i.  Je s t  n im  arcy książę O tto  
z ro d u  Habsburgów '.

S am  O tto  nie z rezy g n o w a ł  z p lan u  
r e s ta u ra c j i  m o n a rc h i i  n a  W ęg rzech  
i w ierzy , że jeszcze zas iądz ie  n a  t r o ­
nie W  w yw iad z ie  jak i  udz ie li ł  o s ta ­
tnio we W ied n iu  p rzy w ó d cy  legity- 
mistów' w ęg ie rsk ich  ośw iadczy ł,  iż 
m a rz y  o pow rocie  do W ęgier .  O tto  
złożył p rzy  tym  ja k b y  sw e „c re d o "  
po lityczne, w y ra ż a ją ce  się w zdan iu , 
iż będzie  b ro n i ł  p ra w  lu d n o śc i  b ie d ­
nej. O tto  p rag n ie ,  jak  sam  mów i, być  
k ró le m  b ied ak ó w . O czyw iście  jes t  to  
ob liczone  na p rzy c iąg n ięc ie  sy m p a ti i  
m a s  lu d o w y c h  na  W ęg rzech  do  h as ła  
r e s ty tu c j i  m o n a rc h i i

P rz y w ó d c a  legitymistów' o św ia d ­
czył po  w yw iadz ie ,  iż O tto  „m ów i 
w sp a n ia le  po w ęg ie rsku  i tęskn i  za 
u k o c h a n ą  o jczyzną" . T a k  to w yzysku  
je  się d la  sp ry tn e j  p ro p a g a n d y  mo- 
n a rc h is ty c z n e j  oba  m o m en ty  : spo łe ­
czny  i n a ro d o w y .

M asy lu dow e  n a  W ęg rzech  nie m a 
ją  w ie lk ie j  o c h o ty  do  rządów' k ró le ­
w sk ich . Kto wńe j e d n a k  c z \  m ą d ra  
i en e rg iczn a  p ro p a g a n d a  le g i ty m i­
s tów  nie  d o p n ie  sw ego ce lu  T y m  

b a rd z ie j  b y łoby  to  u ła tw io n e ,  iz sp o ­
łeczeń s tw o  w ęg ie rsk ie  jes t  pod  wzglę 
dem  p o l i ty czn y m  zupe łn ie  rozb ite  

M ówi się zw łaszcza  wiele o h i t le ­
ro w sk ie j  roboc ie  d y w ersy jn e j .  W p ra  
w dzie  u spoko iło  się m eco  p o  w y k ry -

ocho ty  —  ang ie lsk iego , że d y p lo m a ­
cja n iem ieck a  m a  d w a  język i:  jeden  
m ó w i t a k  n a  zew n ą trz ,  d iu g i  w y d a je  
w p ro s t  przeciwme ro zk azy  n a  w e w ­
n ą trz .  A k u ra t  p rz e d  t rz e m a  la ty  był 
u H it le ra  także  p rzy w ó d ca  p a r tu  p ra  
cy i p rzew o d n iczący  m ię d z y n a ro d o  
w ej k o n fe re n c j i  rozb ro jen io w e j .  H e n ­
d e rso n  w y jecha ł  z B erl ina  z n a jp ię ­
k n ie jszy m i p rzy rzeczen iam i,  ale  co 
się fa k ty c z n ie  p o  ty m  sta ło?  H itler  
w p ro w a d z i ł  o b o w ią z k o w ą  służbę 
w o jsk o w ą , z m il i ta ry z o w a ł  N adren ię ,  
w y p o w ied z ia ł  t r a k ta t  lo ca rn eń sk i  —  
to m ia ł  być jego  udzia ł w ro z b ro je ­
niu.

Czy te raz  sy tu ac ja  m iałaby ' być 
in n a ,  czy, H it le r  nap raw rdę m ia łb y  
s tać  się zw o len n ik iem  —  ja k  to s k r o ­
m n ie  się n a z y w a  —  z a h a m o w a n ie m  
zb ro jeń ?  Kto zna  ś ro d k i  i cele p o l i ­
tyk i  n a rodow o-soc ja l is tyczne j ,  ten  
m us i  n a  to p \ ' tnn ie  odpow icdziei sta- 
n o w czem : nie! W sz a k  z b ro je n ia  to 
jedyny' ś rodek  u t rz y m a n ia  p rz e m y s łu  
n iem ieck iego  w ru c h u ,  m i l io n ó w  r o ­
b o tn ik ó w  w z a t ru d n ie n iu  i —  pom

być  ta k  d o n o śn y ,  że r z ą d  nie  uw aża ł  
za  możliwTe z a m k n ą ć  p rz e d  n im  uszu. 
I s tąd  w y n ik ła  jego  a k c ja  ,

In n a  rzecz, czy  odn ies ie  o n a  s k u ­
tek  tj. czy o b y w a te l  —  ro zu m ie  się 
z ty ch  n ie z a m o ż n y ch  —  ją  odczu je  
n a  sw ej k ieszeni. M u a e l i ś m y  k i lk a ­
k ro tn ie ,  o d n o sząc  się do tej ak c j i  po- 
zy tyw n .e ,  k ry ty k o w a ć  szczególnie

o M/ęgiersJi jm t r o n i e
ciu  p rz y g o to w a ń  do  z a m a c h u  s ta n u  
przez  h it le row ców , zwłaszcze  p o  m ia  
n o w a n iu  ńofcego m in is t r a  s p ra w  w e ­
w n ę t rz n y c h  dr. Szella, a le  już  now e 
k ło p o ty  n ie p o k o ją  sp o łeczeńs tw o  w i ­
g iersk ie .  O to  o d b y w a  się obecnie  z a ­
c ię ta  w a lk a  o re fo rm ę  p ra w a  w y b o r ­
czego. Ż ąd an ie  to szczególnie  o s tro  
w y su n ą ł  przywró dca  d ro b n y c h  ro ln i ­
k ó w  E c k h a rd t .  P o s taw ił  on n a  k o n ­
fe ren c j i  z p re m ie re m  D a ra n y im  u l t i ­
m a tu m :  jeśli do  d n ia  20 cze rw ca  b. 
r. r z ą d  nie  p rzed łoży  p ro je k tu  n o w e ­
go p r a w a  w yborczego , s t ro n n ic tw o  
ro ln ik ó w  p rzechodz i  dc bezw zględnej  
opozycji.

Z da je  się, iż fa k ty c z n ie  s t r o n n ic ­
tw o  E c k h a r d ta  rozpoczn ie  w a lk ę  z 
rząd em . D a ra n y i  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  n ie  za m ie rz a  spe łn ić  p o s tu la tu  
z m ia n y  o rd y n a c j i  w yborcze j .  W ie  o 
tem  d o b rze  E c k h a rd t ,  to  też n a  o s ta ­
tn im  w iecu  swej p a r t i i i  w y s tąp i ł  b a r ­
dzo o s tro  p rzec iw k o  rządowń p r e ­
m ie ra  D arany i .  O p ró cz  ż ą d a n ia  r e ­
fo rm y  p ra w a  w yborczego  w y su n ą ł  
p r o g r a m  zmiany^ u s t ro ju  ro lnego. 
E c k h a r d t  o m a w ia ją c  wewm ętrzne 
s to su n k i  W ę g ie r  po tęp i ł  a n ty p a ń s tw o  
w'ą robo tę  h i t ie ry z u ją c y c h  o rgan iza -

cyj-

W arszaw a. PAT. Do B u k a re sz tu  
w y jecha ł  z o f ic ja ln ą  wizytą  m in . spr.

p o w a n ia  z lu d n o śc i  n iez liczonych  m i ­
lionów'. G dyby H it le r  dziś p ró b o w a ł  
ty lk o  zw oln ić  tem p o  zb ro jeń ,  m ia ł ­
by p rzed  sobą w id m o  re w o lu c j i  w e­
w n ę trz n e j  i —  ko n iec  swej eg zy s ten ­
cji ja k o  „ F i ih re r "  n a ro d u

A d ru g a  p rzy czy n a :  Czy k toś  na
serio  sądzi, że H it le r  zm ien ił  swe z a ­
p a t ry w a n ia ,  k tó ry m  ta k  o tw a r ty  da ł  
w y raz  w „M ein K a m p f" ?  N iem oż li­
we —  on  stoi i p a d a  sw ym i p la n a m i  
re w a n ż o w y m i a  do  ich  p rz e p r o w a ­
d zen ia  m us i  m ieć  liczne i do b rze  u- 
zb ro jo n e  w ojsko . A w iad o m o , że m a ­
te r ia ł  w ojenny  ciąg le  w y m a g a  u le p ­
szeń i p o p raw y ,  znaczy  z b ro je n ia  bez 
p rz e rw y  i końca .

L a n s b u ry  a lbo  w tych w szystk ich  
im p o n d e ra b i l ia c h  źle się o r ie n tu je  
—  Anglicy wogóle źle z n a ją  k o n ty ­
n e n t  —  a lbo  jes t  tak szczerze i uczc i­
w ie p rze ję ty  sw ym i p la n a m i  p a c y f i ­
s tycznym i, że w szędzie  w idzi p r z y ­
ch y ln e  m in y  i słyszy p o ta k u ją c e  s ło­
wa. Co do  B e r l in a  n a p e w n o  om ylił  
się. P rzysz ło ść  go o ty m  d o tk liw ie  
pouczy .

je j  pow oln ie  te m p o  i z aczy n an ie  od 
rzeczy nie ca łk iem  włtiściwycli. Ale 
u z n a w a liśm y  i u zn a jem y , że sp ra w a  
n ie  je s t  an i  ta k  p ro s ta  an i  ta k  ła tw a. 
R ząd  m u s i  zw alczać silne a częścio- 
w t o  u ta jo n e  o po ry ;  m usi często lawa 
ro w ać ,  z n a jd u ją c  się pod  n ac isk iem  
d w ó c h  sp rzećzn y ch  opinii. M am y j e ­
d n a k  nadz ie ję ,  że t rudnośc i  zostaną  
p rzezw y c iężo n e  i że n ie  będzie  tych 
n as tęp s tw , ja k ie  w ynik ły  z podobnej 
ak c j i  w r. 1927. L.

R uch  h i t le ro w sk i  na  W ęgrzech  
sk ła d a  się zasadn iczo  z d w ó ch  orga- 
n izacy j:  j e d n a  nosi nazw ę  „Krzyże
ze s trza ł" ,  d ru g a  „Krzyrże z kos" .  Są 
dow ody , iż o rg an izac je  cze rp ią  w s k a ­
zów ki do  swej dz ia ła lnośc i  w pros i 
z B erlina . D latego też n ie k tó re  koła 
ż ą d a ją  b a rd z o  en erg iczn ie  od  rz ą d u  
w a lk i  z tym i e lem en tam i,  tw ierdząc , 
iż ich  d z ia ła lność  należy  okreś lić  j a ­
k o  zd rad ę  s tanu .

D w ie  o rg an izac je  h it le row sk ie ,  
„K rzyże  ze s t rz a ł"  i „K rzyże  z kos" 
m a ią  w y ra ź n ie  ob licze pogańskie .  
W a lczą  one  z ch rz e śc i jań s tw em , p o ­
dob n ie  j a k  h i t le ry z m  w  N iem czech  
D la tego  też k a to l ic y  w ęg ierscy  sp e ­
c ja ln ie  z w a lcza ją  te  o rgan izac je ,  o- 
p ie r a ją c  się n a  o s ta tn ie j  encyk lice  pa 
piesk ie j ,  zw ró co n e j  p rzec iw  h it le ryz  
m ow i.

J a k  w idz im y  sy tu ac ja  w e w n ę trz n a  
jes t  na  W ęg rzech  m o cn o  n a p ię ta  
W ę g rz y  p ra g n ą ,  by  ż ad en  obcy  c z y n ­
n ik  n ie  m ógł się m ieszać  do  wewmę- 
trz n e j  po lityk i.  J a k  d ługo  życie  po l i ­
tyczne  nie  będzie  oczyszczone z ele 
m e n tó w  h i t le ro w sk ic h ,  t a k  d ługo  nie 
m o ż n a  będz ie  m ów ić  o w ew nę trz -  
ny m  spoko ju .

zagr. p Jó ze f  B eck  z m a łż o n k ą  Z 
o f ic ja ln ą  w izy tą  m in . spr .  z a g ra n i ­
czn y ch  p. Jó ze f  Beck z m a łż o n k ą .  Z 
p. m in is t r e m  B eck iem  u d a li  się dc 
B u k a re sz tu  n a cze ln ik  w ydz ia łu  p r a s o ­
w ego M. S. Z. p W ik to r  Skiw ski,  za 
s tęp ca  n a c z e ln ik a  w yd z ia łu  w sch ó d  
niego  M S. Z. p. T ad eu sz  Z azu liń sk i  i 
s e k re ta rz  osobis ty  m in is t r a  p. P aw eł 
S ta rzeńsk i .

O d jeżd ża jąceg o  z m a łż o n k ą  m in i­
s tra ,  żegnali  na  d w o rc u :  ch a rg e  d ‘al 
fa i re s  a d  in te r im  p ose ls tw a  r u m u ń ­
skiego  w  o to czen iu  cz ło n k ó w  poseł 
s tw a  i wyżsi u rz ę d n ic y  M. S. Z

W  zwuązku 7. w y ja z d e m  p. m in is t ra  
m in is t r a  B ecka  do  B u k a re sz tu ,  udali 
się do s to licy  R u m u n i i  J a n  K ow alew  
ski, a t ta c h e  w o jsk o w y  R. P. w Buka 
reszcie  i pp łk . A dam  R udnick i.

Z A K Ł A D  
S Z K L A R S K I

K  R A K Ó W  
ś w . K r z y ż a  3

dał sie n a a ra f

A r c y i s i ą ż ę  Otto m a rzy

M in. Beck w yje c h a ł do B u ka re s ztu
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lali zalalu/fono 
s p r a a  ę „FeMłlr*»“ 
m/ Ciechfcs/oii/ffc/7

Praga . R ząd  czech o s ło w ack i  zaa p ro  
bo w ał  tek s t  r o z p o rz ą d z e n ia  reg u lu ją  
c.ego sy tu ac ją  ub ezp ieczo n y ch  o b y w a ­
teli czesk ich  w  to w a rz y s tw ie  w ie d e ń ­
sk im  „ P h o n ix “ . R o zp o rząd zen ie  jes t  
w y ra z e m  d ążnośc i  rz ą d u ,  aby  s tra ty  
u b e z p ieczo n y ch  w „ P h ó n ix ie “ by ły  
m ożliw ie  n a jm n ie js z e  i r eg u lu je  s p r a ­
wę roszczeń  ubezp ieczo n y ch  w  peł- 
n j  m u w zg lęd n ien iu  ich  s to su n k ó w  so ­
c ja ln y ch .  W  san ac j i  „ P h ó n ix a “ b ęd ą  
uczes tn iczyć  —  poza  fu n d u s z a m i  p u ­
b licznym i —  rów nież  ubezp ieczen i ,  a 
to  w  po s tac i  p o t r ą c e ń  z k w o t  u b e z p ie ­
czonych .

U bezp ieczen ia  życiowe, k tó re  za ­
w a r te  zosta ły  w c iągu o s ta tn ic h  t rzech  
lat, j a k  ró w n ież  ubezp ieczen ia  od  w y ­
p a d k ó w , n ie  d o z n a ją  p o trąceń .

O d  s ta rszy ch  ub ezp ieczeń  p rz e w i­
dz ian e  są n a s tę p u ją c e  p o trą c e n ia ,  
wzgl. k o sz ta  a d m in is t r a c y jn e :

a) O d u b ezp ieczeń  do  10.000 k o ro n  
czesk ich  (s tan o w iący ch  84% ogółu u- 
bezp ieczo n y ch  w , ,P h ó n ix ie “ ) p o b ie ­
r a n a  będz ie  o p ła ta  a d m in is t r a c y jn a  w 
d o ty c h c z a so w e j  w ysokośc i  (3

b) P rz y  w yższych  ubezp ieczen iach  
■strącona będz ie  k w o ta  w w ysokośc i 
od 5 do  27% su m y  ubezp ieczen iow ej,  
s to p n io w a n a  w ed le  s to s u n k u  m ięd zy  
su m ą  w p ła c o n y c h  do  d n ia  22 k w ie tn ia  
p rem ii ,  a  łą c z n ą  k w o tą  p rem ii ,  ja k ie  
m ia ły  b y ć  u iszczone  p o d czas  całego  
czasu  t r w a n ia  ubezp ieczen ia .

c) W,  ty m  s a m y m  s to s u n k u  p rz e p ro  
w ad zo n e  b ęd ą  p o t rą c e n ia  p rzy  u b e z ­
p ieczen iach  n a  re n ty ,  p rz y  czym  o d  
u b ezp ieczeń  n a  r e n ty  do  w ysokośc i  
3600 k. cz. roczn ie  p o t rą c o n y c h  bę­
dzie  b%' o d  k a ż d e j  w y p ła ty  ren ty .

d) P rz y  u m o w a c h  u b e z p ie c ze n io ­
w ych . za k tó re  w p ła c o n o  je d n o ra z o w y  
prem ię ,  a lbo  w p ła ta  p re m ii  zos ta ła  
u k o ń c z o n a  p rz e d  22 k w ie tn ia  1936 r., 
p o t rą c e n ie  w y n o s i  30%' o d  k w oty  u- 
bezp ieczen ia ,  wzgl. o d  k a ż d e j  w y p ła ty  
r e n ty  po  d n iu  22 k w ie tn ia  1936 r

R o zp o rząd zen ie  da je  m o żn o ść  w zno 
w ie n ia  u m o w y  ub ezp ieczen io w ej  
w szy s tk im  ty m  ubezp ieczo n y m , k tó ­
rzy  p o w o d u ją c  się o b a w ą  co do  p r z y ­
szłości tow. £ P h ó n ix “ zawiesili  po  1 
s ty czn ia  1936 r. w p ła ty  p rem ii ,  do 
ja k ic h  byli zob o w iązan i .  M uszą oni 
jed y n ie  p rz e d  22 l ipca  b r .  w n ieść  w 
te j  sp ra w ie  p ro śb ę  do to w arzy s tw a .

Do p ie rw sze j  g ru p y  u p rz y w i le jo w a ­
n y c h  u b ezp ieczo n y ch  n a le ż y  270.000 
osób, łączn ie  u n ezp ieczo n y cn  n a  k w o ­
tę 530 m il io n ó w  k. cz.

N a to m ia s t  45.000 p o s iad aczy  polis 
n a  k w o ty  od 10.000 do 99.000 k cz. 
(łącznic  1 m i l ia rd  k cz.) i 10.000 p o ­
s iad aczy  polis  n a  k w o ty  p o w yże j
100.000 k. cz. (łącznie 800 m il ionów  k. 
cz.) pon ies ie  w ca le  d o tk l iw e  s t ra ty ,  
w z ra s ta ją ce  w  m ia rę  d łu g o trw a ło śc i  
ubezp ieczen ia  w  . ,P h ó n ix ie “ .

P a ń s tw o  w  a k c j i  sa n a c y jn e j  „Phó- 
n ix a “ będz ie  uczes tn iczyć  k w o tą  8 
m il io n ó w  k cz. rocznie , zaś w szystk ie  
to w a rz y s tw a  u b ezp ieczen iow a  k w o tą  
9 m il io n ó w  k. cz.

Może zmiana ordynacji wyborczej
7  Iłkfe/SCO

Nie by ło  jeszcze w7 p ra s ie  po lsk ie j  
g łosu  za u t r z y m a n ie m  o b o w ią z u ją c e j  
obecn ie  o rd y n a c j i  w y b o rcze j  do  S e j­
m u  —  p rzec iw n ie ,  c a ła  p r a s a  n ie  
szczędzi je j  k ry ty k i .  M im o to  o r u ­
szen iu  te j  s p ra w y  z m ie jsca  n ic  nie 
s łychać . W_e w rz e śn iu  ko ń czy  się d w u  
lecie w y b ra n e g o  n a  p o d s ta w ie  tej 
o rd y n a c j i  S e jm u  i —  ja k  d o ty ch czas  
—  n a jw ażn ie jszy  w  tej sp ra w ie  c z y n ­
nik :  r z ą d  n ie  z a b ra ł  głosu. Nie m ów i 
się też, j a k o b y  z m ia n a  o rd y n a c j i  m ia ­
ła  b yć  je d n y m  z p rz e d m io tó w  o b ra d  
ze b ra ć  się m a ją c e j  n a d z w y c z a jn e j  
sesji se jm ow ej.

T y m czasem  są do zanotow7a n ia  
d w a  w ażn e  g łosy za z m ia n ą  o r d y n a ­
cji: głos k o n se rw a ty s tó w 7 i głos P. Z. 
N. P re z y d iu m  Z jed n o czen ia  O rg a n i ­
zacji Zachowraw czy ch  w P o lsce  m. i. 
u chw ali ło ,  że „ s to jąc  n a  s ta n o w isk u  
k o n s ty tu c j i  k w ie tn io w e j ,  k o n s e rw a ty  
ści w y p o w ia d a ją  się za  z m ia n ą  o rd y ­
n ac j i  w y b o rcze j  do Izb  u s ta w o d a w ­
czych. Z w łaszcza  Sejm  p o w in ie n  p o ­
s iad ać  tak i  sk ład , a b y  by ł  on  p r a w ­
dziwy m  p rz e d s ta w ic ie ls tw em  całego 
spo łeczeństw a , s k u p ia ją c y m  w  sobie 
r e p re z e n ta n tó w  w sze lk ich  k ie ru n k ó w  
sp o łecznych  i g o sp o d a rczy ch ,  s to ją ­
cych  n a  g ru n c ie  p o lsk ie j  ra c j i  s ta n u  
i m a ją c y c h  w spo łeczeńs tw ie  p o w a ż ­
n ie jsze  z n aczen ie41.

J a k  n a  k o n s e rw a ty s tó w  ja sn o  i 
w y ra ź n ie  pow ied z ian e ,  szczególnie  
zd an ie  o „ k ie ru n k a c h . . .  m a ją c y c h  w 
spo łeczeńs tw ie  p o w ażn ie jsze  z n acze ­
nie. Nie o m y l im y  się, jeżeli do  ty ch  
„k ie runków '*  za liczym y  S t ro n n ic tw o  
lu dow e  i P P S , k tó re  p rz y  obecne j  
ordynacji-  n ie  są  zu p e łn ie  w S ejm ie  
re p re z en to w a n e .

Głos O. Z, N. jest,  c o p ra w d a ,  m n ie j  
w y raźn y .  Działo się w W iln ie ,  gdzie 
ria k o n fe re n c j i  p rasow rej p r z e w o d n i ­
czący  O Z. N. p. B a ra ń sk i  n a  z a p y ­
tan ie ,  czy o rd y n a c ja  w y b o rc z a  b ę ­
dzie zm ie m o n a ,  od p o w ied z ia ł ;  „Cze­

m u  n ie ^  O rd y n a c ja  w y b o rc z a  n ie  
jest  częśc ią  konsty tucji '*  i td  W k a ż ­
d y m  raz ie  n ie  by ło  s tan o w czeg o  z a ­
p rzeczen ia ,  co w obec  pozycji  O. Z. N. 
o zn acza ło b y  —  k o n ie c  m a r z e ń  o 
zm ian ie .

P o d a ją c  te g łosy  b ą d ź c o b ą d ź  p o ­
zy tyw ne , n ie  na leży  p o m in ą ć  i n e g a ­
tyw n eg o  tj. zu p e łn eg o  w  te j  sp ra w ie  
m ilczen ia  tzw, g r u p y  p u łk o w n ik o w -  
skiej. O rd y n a c ja  w y b o rc z a  je s t  je j  
dz ie łem  s p re p a ro w a n a  zos ta ła  prze-

2  k r a

cież i p rzez  Izby  u s ta w o d a w c z e  p rz e ­
p r o w a d z o n a  p rzez  rz ą d  p. S ław ka . 
Z tego m ilczen ia  n ie  m o ż n a  j e d n a k  
w n io sk o w ać ,  j a k o b y  ta  g r u p a  by ła  
p rz e c iw n ą  zm ian ie .  Nie w ysz ła  ona  
n a  te j  sw o je j  o rd y n a c j i  d o b rze  —  
w p ły w y  je j  w  ty m  S ejm ie  n ie  są już, 
j a k  p ie rw e j  byw ało , m ia ro d a jn e  d la  
ca ło k sz ta ł tu  po li ty k i  p a ń s tw o w e j .  
K to  wie, czy i t u  n ie  n a s tą p i  u d e rz e ­
n ie  się w  p ie rs i  i p rz y z n a n ie  się d o  
b łędu .

Gangsterzy łódzcy
n a  ł a u i i c  o s k a r ż o n y c h

W łó d zk im  sądz ie  o k rę g o w y m  ro z ­
począ ł  się s e n sa c y jn y  p roces  gangste  
rów , k tó rz y  w d n iu  16 g ru d n ia  ub. r. 
p o rw a l i  w  celu  o k u p u  B e n ia m in a  Bu- 
d zy n e ra ,  sy n a  łódzk iego  p rz e m y s ło w ­
ca. N a ław ie  o sk a rż o n y c h  zasiedli:  
K az im ie rz  B ucholc , S tan is ław  O lszew ­
ski, H e n ry k  B a ru ch ,  H e n ry k  B ak czy ń  
ski i M a r ia n  Szczepan iak

P o rw a n ie  m ia ło  p rzeb ieg  n a s tę p u ­
jący ;  M łody  B u d z y n e r  u m ó w ił  się te ­
le fon iczn ie  z r z e k o m y m  ko legą , k tó ­
rego  ro lę  o d e g ra ł  O lszew ski, n a  sp o t ­
k a n ie  i w s iad ł  w ieczo rem  do  a u ta ,  o- 
c zek u jąeeg o  p rz e d  fa b ry k ą .  Była  to 
ta k só w k a ,  w  Której n a  m ło d eg o  p r z e ­
m y s ło w ca  czekali  z łoczyńcy. Do m a t  
k i B u d z y n e ra  w y s ła n o  lis t z ż ą d a n ie m  
w p ła c e n ia  500.000 zł. o k u p u .  L is t  ten  
n a p is a n y  by ł p rzez  B u d zy n e ra ,  k tó ry  
n a  ż ą d a n ie  z łoczyńców  p ro s i ł  w  n im , 
a b y  ro d z in a  j a k  n a jp rę d z e j  w ysła ła  
p ien iądze ,  gdyż w p rz e c iw n y m  raz ie  
p o z b a w ią  go życia  P o m im o  te j  p o ­
gróżk i J3udzynerowra  z a w ia d o m iła  po-

A p a ra t o d tw a rza ją c y bicie serca
W  Anglii w y n a lez io n y  zos ta ł  a p a ­

ra t ,  k tó ry  n ie  ty lk o  re je s t ru je  bicie 
se rca ,  co już  dość  d a w n o  je s t  znane ,  
a le  k tó ry  m oże  je  r e p r o d u k o w a ć  we 
w zm o cn io n e j  fo rm ie ,  za  p o m o c ą  in- 
s t ru m e tu ,  p o d o b n eg o  do  g ra m o fo n u .

A p a ra t  len zos ta ł  n a z w a n y  p rzez  
w y na lazcę  „ F o n o s te to g ra f* .  S k o n ­
s tru o w a li  go d w a j  lek a rz e  „K ing  Col­
lege H o sp i ta l"  w L o n d y n ie .  A p a ra tu  
u ży w a  się w  sposób  n a s tę p u ją c y :  
p a c je n t  k tó re g o  d z ia ła ln o ść  serca  m a 
być  zb a d a n a ,  zos ta je  p o ło żo n y  n a  
szezlongu, a p rzy  jego  s e rc u  p rz y w ią  
z a n a  zos ta je  g u m o w a  r u r k a ,  p r o w a ­
d ząca  do  n a d z w y c z a j  czułego m ik r o ­
fo n u  M ik ro fon  p o łączo n y  je s t  z gło 
śń ik iem , k tó ry  w z m a c n ia  wT.->zystkie 
to n y  T o n y  te z o s ta ją  r e je s t ro w a n e  
n a  zw y k łe j  p łyc ie  g ram o fo n o w e j .

P rz y  p o m o c y ' fo n o s te to g ra lu  moż-

K a ta stro fa ln y w ybuch w  s zk o le
T a l in  PA T W c z o ra j  w ieczo rem  w 

m ie jscow ośc i  K iiingi w p o łu d n io w e j  
E sto n i i  w szkole  p o w sz e c h n e j  n a s tą ­
p ił  w y b u c h  f i lm u  p o d czas  w y ś w ie t l a ­
n ia .  Poc iągnęło  to  za sobą k a ta s t r o ­
fa lne  n as tęp s tw a .  W  szkole  by ło  o b ec ­
n y ch  p rzesz ło  10U dzieci obo jg a  płci. 
P łom ien ie  odc ię ły  dzieci od  d rzw i,  a

ich  u b r a n ia  w k ró tc e  zaczęły  się palić . 
P o w s ta ła  n ie s ły c h a n a  p a n ik a .  Dzie­
ci zaczęły  tłoczyć  się do  ok ien , n ie ­
k tó ry m  u d a ło  się wTy sk o cży ć  na  p o d ­
w ó rze  z p ie rw szeg o  Diętra. 4-ro  dzieci 
zg inęło  w  p ło m ien iach .  70 d o z n a ło  o- 
b ra ż e ń  c ie lesnych  i p o p a rz e ń .  S tan  
50-ciu w z b u d z a  p o w a ż n e  obaw y

n a  do  tego s to p n ia  w zm o cn ić  tony, 
w y d a w a n e  p rzez  dz ia ła ln o ść  serca, 
ze s łycnać  je  w  olbrzĄmńej sali, z c a ł­
k o w i tą  d o k ład n o śc ią .  W y ją tk o w o  
c h a ra k te ry s ty c z n e  p ły ty  r e je s t r u ją ­
ce d z ia ła ln o ść  ty p o w ą  d la  p e w n y c h  
p rz y p a d k ó w  sch o rzeń  se rca ,  s t a n o ­
w ią  b a rd z o  c iek aw e  ś ro d k i  pom ocn i 
cze, p rz y  w y k ła d a c h  u n iw e rsy te c ­
k ich .

licję. O b se rw a c ja  te le fo n ó w  d o p r o w a ­
dziła do  u jęc ia  d w ó ch  u c z e s tn ik ó w  
p o rw a n ia  B u d z y n e ra :  B u ch o lca  i z re ­
d u k o w a n e g o  u rz ę d n ik a  O lszew sk iego , 
k tó r y  g ra ł  ro lę  ko leg i B u a z y n e ra .  O- 
b a j  a re sz to w a n i  w skaza li  willę, gdzie 
zn a jd o w a ł  się syn  f a b ry k a n ta .  W il la  
na leża ła  do  d a lek iego  k re w n e g o  p o r ­
w an eg o  B u d z y n e ra ,  B o ru ch a .  U ję to  
go d o p ie ro  po s t r z a ła c h  polic ji.  O- 
p ró cz  n iego a re sz to w a n o  szo fe ra  t a k ­
sów ki B ałczyńsk iego  o raz  jego  p o ­
m o c n ik a  S zczep an iak a ,  k tó rz y  p o m a ­
gali p rz y  p o rw a n iu .

P o  s p ra w d z e n iu  p e rso n a l i i  o sk a r -  
i, żonycli, n a s tą p i ło  o d czy tan ie  a k tu  o- 

sk a rżen ia .  N as tęp n ie  sąd  p rz y s tą p i ł  
do p rz e s łu c h a n ia  o sk a rż o n y c h  O s k a r  
żeni p rz y z n a l i  się do w iny ,  w s k a z u ją c  
ja k o  g łów nego  sp ra w c ę  B ucho lca .  —  
B ucho lc  do w iny  ró w n ież  p rz y z n a ł  się 
s tw ie rd z i ł  j e d n a k ,  że dz ia ła ł  w  p o ro ­
z u m ie n iu  z B a ru c h e m , k tó ry  jest  k r e ­
w n y m  B u d zy n e ra .

N as tęp n ie  p rz y s tą p io n o  do p rz e s łu ­
c h a n ia  św iad k ó w . P o  .zam k n ięc iu  
p rz e w o d u  sąd o w eg o  z a b ra ł  głos p r o ­
k u r a to r ,  k tó ry  d o m a g a ł  się p r z y k ł a d ­
nego u k a r a n ia  w in n y ch .  A dwokaci ze 
s t ro n y  o s k a rż o n y c h  w  liczbie  5 p ro s i ­
li o ła g o d n y  w y ro k ,  gdyż o sk a rżen i  
n ie  dzia ła li  ze złej w o n ,  łecz ty lko  wr 
ce lu  u z y s k a n ia  p ien iędzy ,  p o n iew aż  
są b e z ro b o tn y m i .  Ś w iad czy  o tym  t a k ­
że to, że p o r w a n e m u  B u d zy n e ro w i n i e  
uczyn il i  ż a d n e j  k rz y w d y

O sk a rż e n i  w  o s ta tn im  słow ie  p ro s i ­
li tak że  o ła g o d n y  wTyrok .

O lb rzym i pożar fabryki
W  zw iązk u  z p o ż a re m  u t ra c i ło  p r a ­

cę 700 ro d z in  ro b o tn iczy ch .  W  akcji  
r a tu n k o w e j  b r a ły  u d z ia ł  w sz y s tk ie  
s t raże  oko liczne  o raz  k o le jo w a  i f a ­
b ry c z n a  z M ostów  i i\V o łko w y sk a ,  
c zy n n y  u d z ia ł  w  a k c j i  r a to w n ic z e j  
b r a ła  m ie jsco w a  lu d n o ść  ■ po lic ja .

P o ż a r  u g aszo n o  o godz. 5 n a d  r a ­
nem.

Ubiegłej n o cy  sp łonę ła  w M o­
s tach  je d n a  z n a jw ię k sz y c h  w  P o lsce  
f a b r y k a  d y k t  b rac i  K on o p ack ich ,
T ow . akc.

P o ż a r  p o w s ta ł  o godz. 23 p r a w d o ­
p o d o b n ie  p rzez  zap ró szen ie  ogn ia  i 
s t ra w ił  w szy s tk ie  b u d y n k i  fab ryczne .
Z do łan o  je d y n ie  u r a to w a ć  d o m y  r o ­
botn icze .

S t ra ty  w y n o szą  oko ło  2,000.000 zł.

G D Y

KATAR i CHRYPKA
S T O S U JE  SIĘ

P I N O l f l E T H Y L
Cena flakonika 1 6U

do obycia w a n i z y a t k i c h  a p t e k a c h  «  Połcce
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Kraków  do wieczora
C zy  nie m ożn a in ; czej?

O d k i lk u  d n i  m a m y  w  K rak o w ie  
posuchę . P o d c z a s  gdy jeszcze 5 -  6 
dn i te m u  deszcz by ł c o d z ie n n y m  z ja­
w isk iem , to  w  p rzec iąg u  tego o s ta t ­
n iego  czasu  n ie  sp a d ła  an i  k ro p la .  
R o zu m ie  się, że w  m .eśc ie  p o w s ta je  
sza lony  kurz ,  k tó ry  „ ła g o d n y 11 w ie ­
t r z y k  w znosi  n a  w szy s tk ie  Stroby. W  
ty ch  w a r u n k a c h  c h w a le b n y m  jest 
dzieło  z a k ła d u  czyszczen ia  m ias ta :  
codz ienne ,  czasem  n a w e t  d w u k ro tn e  
k ro p ie n ie  u lic  i p lan t .  Gdyby to  b y ­
ło k ro p ien ie ,  k ied y  to je s t  obf i te  p o ­
lew anie ,  że po  tym  p rze jść  n ie  m ożna. 
Do 9 r a n o  w  czasie n a jw ięk szeg o  r u ­
chu  p lan ty ,  te a s fa l to w an e ,  o b f i tu ją ­
ce w  w yboje ,  p r z e d s ta w ia ją  zb io ro w i­
sko  ka łuż , w p o łu d n ie  u l icą  p rze jść  
n ie  m o ż n a  (np. do  p rz y s ta n k u  t r a m  
wajow7ego) znow u  z p o w o d u  k a łu ż  i 
b ło ta .  Jeszcze słońce n ie  o p e ru je  tak

99 Noc przed b itw ą "
S er ia  a m e ry k a ń s k ic h  f i lm ów  m o r ­

sk ich  ze s ły n n y m  ,,A nnapo lis“ na cze 
le n ie u fn ie  u sp o sa b ia  w id za  do k a ż ­
dego f i lm u  m o rsk ie g o  —  m a  on  już 
dość  cu k ie rk o w e g o  b o h a te r s tw a ,  p o ­
św ięcen ia  w  im ię  id ea łó w  w ą tp l iw e j  
w ar to śc i .  T y m  m ilszą  n ie sp o d z ia n k ę  
sp ra w ia  „N oc p rz e d  b itw ą*! Co p r a w ­
d a  m c ja k im ś  n o w y m  u jęc iem  te m a tu .  
W a r to ś ć  f i lm u  po lega  n a  tym , że jes t  
on dzie łem  w y b itn eg o  re ż y se ra  f r a n ­
c u sk ie j  a w a n g a rd y ,  M arcela  L ‘H er- 
bier.

R o m a n s  p o p u la rn e g o  p isa rz a  G a u ­
dę  F a r r e r e ‘a, k tó ry  d a ł  f i lm o w i p o ­
czą tek , je s t  w  m ia rę  b a n a ln y m  i n u ­
d n y m  po w ieśc id łem  o „w ie lk ich  p r ó ­
bach , n a  k tó re  n a ra ż o n a  by ła  „ m i ­
ło ść11 i o o s ta te c z n y m  t r iu m f ie  tej 
„m iło śc i11, p rz y  czym  a k c ja  rozgrywTa 
się n a  m o rz u  i w p le c io n a  je s t  bitw a, 
z ja k im ś  ta je m n ic z y m  okrę tem .

S cen a r iu sz  n ie  s tw a rz a  an i  c ie k a w ­
szych  sy tuacy j ,  an i  d ra m a ty c z n o śc i  a- 
kcji,  je s t  w ie rn y m  p o w tó rz e n ie m  ck l i ­
w ej pow ieśc i.  To, czego n ie  da ł  a u to r ,  
Iw orzy  reżyser .

L ‘H e rb ie r  zn an y  je s t  ze sw7ego k u n  
sztu  o p e ro w a n ia  św ia t łem  i c ien iem , 
m o m e n ta m i  w y b itn ie  f i lm o w y m i.  I w  
tym  f ilm ie  reż y se r  poszedł tą d rogą. 
G ra św ia te ł  i cieni,  c iem ne , p rz y g n ę ­
b ione  zdjęc ia , ośw ie tlone  tw a rz e  n a  
c ie m n y m , ta je m n ic z y m  tle  w p r o w a ­
d z a ją  w7idza  o d ra z u  w a tm o s fe rę  n a ­
pięcia, o czek iw an ia ,  tw o rz ą  d r a m a ­
tyzm , n iep o k ó j ,  k tó ry  w łaśc iw ie  n ie  
jest s k u tk ie m  ro z w ija ją c e j  się n a  ek 
ran ie  akc ji ,  lecz n ie p o k ó j  ten  widz 
łączy  n a tu ra ln ie ,  co jest z u p e łn ie  zro- 
miałe, z tą  w ła śn ie  a k c ją ,  co w rezu l  
lacie w7 zupe łnośc i  os iąga  z a m ie rzo n y  
p rzez  re ż y se ra  efekt. Tę  d o sk o n a łą  r o ­
bo tę  r e ż y se r sk ą  w7a r to  i t rz e b a  o b e j ­
rzeć, szkoda  ty lko, że L ‘ H e rb ie ro w i  
n ie  p o z w a la ją  p r a c o w a ć  n a d  f i lm a m i 
k tó re b y  b a rd z ie j  go d n e  by ły  jego t a ­
lentu.

W s p a n ia le  p re z e n tu je  się w film ie 
m a r y n a r k a  f r a n c u s k a .  Z w y k o n a w ­
ców, k tó rz y  są n a  poz iom ie , w y b i ja  się 
n ieste ty  u jem n ie  A nnabe la ,  k tó r a  po  
t r a k to w a ła  sw ą  ro lę  zbyt h is te ry c z ­
nie. (wel.)

silnie, a b y  ta  obfi tość  w od y  m o g ła  w7 
k ró tk im ' czasie  w y p a ro w a ć  —  stoi 
o n a  go d z in am i i je s t  p ra w d z iw y m  u- 
t r a p ie n ic m  dla zm u szo n y ch  chodzić

p iech o ta
Czy nie  d a  się to z rob ić  in acze j?  

Czy nie  d a ło b y  się ty lk o  k ro p ić ,  n ie  
rob ić  to p ie l iska?

Z  san sądow ej

Epilog k rw a w y c h  p orachunków
(dz) D nia  20 w rześn ia  uh. r. w  Ry- 

b i tw ac li  w y n ik ła  b ó jk a ,  w czasie  k tó ­
re j  Ł u k a sz  Ł ap ta ś ,  m asa rz ,  zam iesz ­
k a ły  p rz y  ul. K a z im ie rza  W ie ik ieg o  
L. 34, zos ta ł  c iężko  p o ra n io n y .

P o l ic ja  z a in te re so w a ła  się tą  b ó jk ą  
i w rezu l tac ie  p rócz  Ł a p ta s ia  w y g o ­
to w a n o  a k t  o sk a rż e n ia  m a sa rz o w i  
Janowu Spiłowi, s to la rzow i Ł u k aszo  
wi F ra s io w i,  ś lu sa rzo w i Janowu Łap- 
tas iow i,  r o b o tn ik o m  Karolowu F r a ­
siowi, rzeźn ikow i W ład y s ław o w i

S zem ro ń sk iem u ,  ro b o tn ik o w i  J a n o w i  
B ębenkow i,  r o b o tn ik o w i  P io t ro w i  
.W asserow i i ro b o tn ik o w i  Joze fow i 
L endow i,  w szy s tk ich  z P ia sk ó w  W ie l ­
kich .

W szyscy  są o sk a rżen i  o u d z ia ł  w 
bójce.

P ro ces  trw a .

R o zp raw ie  p rzew o d n iczy ł  s. o. d r  
Solecki, o sk a rż a ł  p ro k .  d r  Ja ro s iń sk i ,  
b ro n i ł  adw . d r  Sóhnel.

Spec/ir/izowaf się
cc/ okrutiaaiu księży

(dz) Na ław ie  o sk a rż o n y c h  w są ­
dzie okręgow7y m  k a r n y m  toczyła  się 
s p ra w a  Jó z e fa  U basa , k tó ry  w d n iu  
10 s ty czn ia  br. s k ra d ł  k s iędzu  J ó z e ­
fowi S u d p in ie  1710 z ło tych  i 181 d o ­
la ró w  ,a w  lu ty m  br .  k s ięd zu  J a n o w i  
J a w o rk o w i  350 zł. U bas  by ł  s łużącym  
k la s z to rn y m  u  Ks. Ks. M is jonarzy . 
R o zg ląd n ąw szy  się d o b rze  po  k la sz to ­
rze  d o b ra n y m  k luczem  o tw ie ra ł  b iu r ­
ka ,  sk ą d  k r a d ł  p ien iądze .

R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y ł  s. o. di 
Bobilewicz, o sk a rż a ł  p ro k .  D ulęba , 
b ro n i ł  adw . Gabriel.

W IELKA OBŁAW A
(X) Ub. nocy p rz e p ro w a d z i ły  o rg a ­

n a  P. P. ob ław ę  n a  te re n ie  K rak o w a ,  
w7 czasie  k tó r e j  z a t r z y m a n o  85 osób, 
o raz  sk o n tro lo w a n o  106 ró żn y ch  
m iejsc , w  k tó ry c h  schodzą  się p o d e j ­
rz a n e  osoby.

Jubileuszowy program
i l o z y / o ś n i  krakowskie §

Z o kaz ji  10-lecia Rozgłośn ia  K ra ­
k o w sk a  w  d n ia c h  24 i 25 k w ie tn ia  
n a d a je  szereg c ie k a w y c h  audycji .

R ep o r taż  z W ieży  M ariack ie j  p ió ra  
W ito ld a  Z e c h e n te ra  wg. p o m y s łu  p. 
W eso ło w sk ieg o ,  o p a r ty  jes t  n a  m o ty ­
w a c h  rd z e n n ie  k ra k o w s k ic h .  Będzie 
to  ro d z a j  „ w iz j i"  słuchowrej z dziejów 
r y n k u  k ra k o w sk ie g o ,  w id z ian y ch  w 
p e r s p e k ty w ic z n y m  sk róc ie  n a  tle  m a ­
r ia c k ie g o  h e jn a łu  i odg łosów  h is to ry ­
czn y ch  w y d a rz e ń  (24. IV. o godzin ie  
16.15).

Tegoż d n ia  o godzin ie  16.50 w y s tą ­
pi o rk ie s t r a  Kolejowrego P rzy sp o so b ię  
m a W o jsk o w e g o  p o d  dyr .  G em ro ta  z 
s to w a rz y sz e n ie m  c h ó ru  a k a d e m ic k ie ­
go pod  k ie r .  A. K opycińsk iego . A u d y ­
cja  ta n a d a n a  z o s ta n a  ze s tu d ia  w7y 
budow7an eg o  n a  W y s ta w ie  R ad iow ej 
w sa lach  S ta reg o  T e a tru .

O godz. 21.50 czeka  s łu ch aczy  „P ó ł  
godz iny  im p e r ty n e n c j i  bez  d r u tu "  
z n a n e j  spółki s a ty ry k ó w  k r a k o w s k ic h  
Szczepańsk ie j,  G ro tow sk iego  i M ulle­
ra . T y m  ra z e m  n a s t ró j  K ra k o w a  u k a ­
że się w y o b ra ź n i  s łuchaczy  w m n ie j  
u ro c z y s ty m  świetle.

D n ia  25. IV. o godz. 19.00 g ra ć  b ę ­
dzie  o rk ie s t ra  A dam a H e rm a n a ,  po  
czym  odbędz ie  się n a b o ż e ń s tw o  n a  
in te n c ję  dz ies ięc io le tn ich  ju b i la tó w  —  
P o z n a n ia  i Krakow7a  z o ko licznośc io ­
w y m  k a z a n ie m  ks S a lam u ch y .

P o p o łu d n iu  o godz. 15.05 —  n ieco  
p ry m ity w u  zacze rp n ię teg o  z poezji  
W in cen teg o  Po la ,  p r z y  d źw ięk ach  
„Sza jnę  K a ta ry n k i" ,  g ra ją c e j  p o p u la r ­
ne m elod ie  ludow e. Szereg ty ch  n a iw ­
n y c h  o b ra z k ó w  na szkle  m a lo w a n y c h  
opracow raJ St. B ron iew sk i,  p o w ie rz a ­
ją c  ich  w y k o n a n ie  sh a rm o n izo w ar .y m  
głosom  re c y ta to ró w  śp iew ak ó w

O godzin ie  16.45 czeka  s łu ch aczy  
p o g o d n e  w id o w isk o  p. t  „Bal, k tó ry  
się n ie  odby ł" .  Co r o k u  b o w iem  tak i  
bal się odbyw a , a  o p ła ty  w s tęp u  
idą n a  b u d o w ę  g m a c h u  M uzeum  N a­
rodow ego . K ie ro w n ic tw o  Rozgłośn i 
K rak o w sk  lej za r a d ą  a u to r a  s łu ch o ­
w iska , J. M eissne ra  z a in s ta lo w a ło  m i ­
k ro fo n y  w  S u k ie n n ic a c h  O k aza ło  się, 
że bal się przec ież  o a b y ł  p rz y  w sp ó ł­
udziale...  czyim  ? O ty m  w7 s łu c h o w i­
sku.

D n ia  26. IV. n a d a  K ra k ó w  jeszcze 
je d n ą  a u d y c ję  z o k az ji  10-lecia o go­
dz in ie  21.00 Będzie  to  „ K u ra n t  sta 
ro sw ieck i" ,  w  r a m a c h  k tó re g o  oży 
w ią  ro m a n ty c z n e  czasy  R zeczypospo­
litej K rak o w sk ie j .  Będzie to  s k ro m n y  
„L is tek  w a w rz y n u " ,  k tó r y  K ry s ty n a  
Grzygow7ska  p o św ięca  ów czesn y m  p o ­
e to m  i p a t r io to m  k ra k o w s k im .

P ró c z  w y m ie n io n y c h  au d y c j i  n a  f a ­
li o g ó ln o p o lsk ie j  n a d a je  K ra k ó w  w o- 
k re s ie  ju b i leu szo w y m  w zm o cn io n y  
p ro g ra m  loka lny .

Dziś
zachód
słońca
18.45

KWIECIEŃ

2 2  .
czwartek
D z:ś Satera 

Jutro W ojciecha!

Jutro
w schód
słońca

4.2?

T E A T R  -  H l f l l O

C zw artek :  „W ese le  F ig a ra" .

CO GRAJĄ W  KINACH?
ADPIA: „Dam a kam eliow a
APOLLO: „N icpoń".
ATLANTIC: „Królow7a dżungli" i „Lek  

* koduch".
BAGATELA: „K rw aw e perły ‘ i rew ia pt 

„W esołe święta".
DOM ŻOŁNIERZA. „Kapitan Blood". 
PROMIEŃ: „D yplom atyczna żona". 
STELLA: „2  pam iętnika detektywa  

i „Przygody rekruta".
ŚW IT: „Janosik, hetm an Zbójnicki". 
SZTUKA: „Pieśń jej m atki". 
UCIECHA)*;,:Sprzedawca traktorów"  
W ANDA: „N oc przed bitwą".

RADIO
P iątek , 23 k w ietn ia  1937

K raków . Godz. 6.30: a u d y c ja  p o ­
r a n n a .  7.30: ' . la ła  ork . P. R. 8: a u d y  
c ja  d la  szkół. 12.03- m u z y k a .  12.40: 
d z ienn ik  p o łu d n io w y . 14: lo k a ln e  w ia ­
dom ośc i  gospodarcze .  14.05: płyty.
15: w iad o m o śc i  gospodarcze .  15.15: 
m u z y k a .  15.55: d o k ą d  je c h a ć  w  św ię ­
to?  16: „Życie k u l tu r a ln e  K la n o w a " .  
16.10: w iad . z dn ia .  16.15: ro z m o w a  
z c h o ry m i.  16.30: Ł ó d z k a  ork . sa lo ­
now a . 17: „ P ro g ra m  l iceów  p e d a g o ­
g icznych". 17.15: k o n c e r t .  17.50: p o ­
g a d a n k a  a k tu a ln a  18: w iadom ośc i
spo r tow e .  18.05: p o r a d n ik  sp o r to w y  
18.20: R ecita l śp iew aczy  Jad w ig i
Szczerb ińsk ie j.  18.50: „ J a k  Antek
S k o w ro n  b u d o w a ł  m ły n ? " .  19: „ N a­
szy jn ik  z ra d io fo n iz o w a n a  n o w e la  
19.20: „Z p ieśn ią  po  k r a ju " .  19.45: 
„Z w ied zam y  O śro d ek  W . F. w  W a r ­
szaw ie" .  20.05: p o g a d a n k a  o operze  
20 15: „B ia ły  k w ia t? ,  o p e ra  W i lh e l ­
m a  Kienzla.

L eon K ruczkow ski —  recenzentem  
„Krak. Kuriera W ieez."

W  ju trze jszy m  n u m e rz e  „K rak .  
K u r ie ra  W iecz ."  u każe  się recen z ja  
te a t ra ln a  z „ D o m u  O saczonego"  p ió ­
r a  z n a k o m ite g o  p isa rz a ,  a u to ra  „Kor- 
d ja n a  i C h a m a "  —  L eo n a  K ru c z k o w ­
skiego.

Staruszek pod kołam i row eru

(X) Teofil  P ta k ,  ro b o tn ik  z Zielo­
nek , j a d ą c  ro w e re m  uL B asz tow ą w 
s t ro n ę  ul. D ługie j n a je c h a ł  n a  p rz e ­
ch odzącego  je z d n ią  80 le tn iego  M ik o ­
ła ja  W o ro n ieck ieg o ,  zam ieszka łego  
p rz y  ul. Ś w ię to k rzy sk ie j  12, k tó r y  u- 
p a d a ją c  na  jezd n ię  d o z n a ł  p o t łu c z e ­
nia  lew ego k o la n a  i lew ej ręk i

W o ro n ie c k ie g o  o p a trz y ło  p o g o to ­
wie ra tu n k o w e .  vl

KRWAWA BÓJKA

(X) Na tle n ie p o ro z u m ie ń  fa m il i j ­
nych po w sta ła  b ó jk a  po m ięd zy  30-le- 
tn im  m u r a r z e m  R o m a n e m  Z ach ad z -  
k in t,  zam ieszk a ły m  p rz y  ul. E m a u s  
L. 10 a Jó ze fem  K aw ą , z a m ie sz k a ły m  
w tym  s a m y m  d om u .

W  czasie  b ó jk i  Z a c h a d z k i  u d e rz y ł  
K aw ę  ż e lazn ą  sz tab ą  w głowę.

Z aw ezw an y  le k a rz  p o g o to w ia  r a ­
tu n k o w e g o  p rzew ió z ł  K aw ę  do  szp i­
ta la  św Łazarza.
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Mylne obliczenia w  wojnie hiszp.
W szy s tk ie  ob liczen ia  o k azy w a ły  

się co raz  b a rd z ie j  m ylne . Obie s t ro ­
ny p ró b o w a ły  n ie je d n e j  o fensyw y, 
an g ażo w a ły  w b o ju  n a jn o w o c z e śn ie j ­
szy sp rzę t  te c h n ic z n y  i to w i lośc iach  
j a k  n a  s to su n k i  h iszp ań sk ie ,  b a rd z o  
d u ż sc h ,  a j e d n a k  nie d a w a ło  to  ż a d ­
nego w idocznego  re zu l ta tu .  J e d n a  
lub d ru g a  s t ro n a  u zy sk iw a ła  pew ne 
lok a ln e  sukcesy , a le  n a  tym  koniec.
0  ja k im ś  d e c y d u ją c y m  zw ycięs tw ie  
n ie  było  i na  raz ie  n iem a  m owy.

Cóż się okaza ło ?
O k aza ło  się, że d e łe n z y w a  przy  o- 

becnych  ś ro d k a c h  tech n iczn y ch  jes t  
d a le k o  s i ln ie jsza  od n a jb a rd z ie j  en e r  
g icznej ofenzyw'y. Czołgi są b ro n ią  
g roźną , ale d z ia ła  przec iw czo łgow e 
są jeszcze groźn ie jsze  S am o lo ty  bo m  
b a rd u ją c e  m ogą  zrzucić  wiele ton  
m ateria łów ' w ybuchow w ch na  citwat- 
te m ias to ,  czy n a  pozycję  w o jskow ą , 
ale  p rzy  za s to so w an iu  choćby p r y ­
m ity w n e j  b ie rn e j  o b ro n y  p rz e c iw lo ­
tniczej, tak i  n a lo t  t rac i  80 p ro cen t  
sw ej e fek tyw nośc i .  A jeśli się z a s to ­
su je  cz y n n ą  o b ro n ę  p rzec iw lo tn iczą , 
to znaczy  puści „lę w ru c h  d z ia ła  i 
k a rab in y  m aszynow re ob s łu g iw an e  
p rzez  należyc ie  w y szk o lo n y ch  żo ł­
n ie rzy  każd y  a ta k  lo tn iczy  m oże być 
o d p a r ty  i to z w ie lk im i s t r a ta m i  dla 
a tak u jąceg o .

Z d e te rm in o w a n a  i pev na  siebie 
o b ro n a ,  z a o p a t rz o n a  w  d o b ry  sp rzę t  
bo jow y, w s trz y m a  k a ż d ą  o fenzyw ę
1 z łam ie  k ażde  na ta rc ie .

W łosi  i N iem cy p rzypuszczali ,  że 
w p ro w a d z e n ie  d o k t ry n y  o fen zy w n e j  
w czyn  na  f ro n ta c h  H iszpan ii  da d o ­
sk o n a le  re z u l ta ty  i d o p ro w a d z i  w 
k ró tk im  czasie  do k a p i tu la c j i  p rz e ­
c iw n ika .

TRYUM F OBRONY.

Z p o c z ą tk u  w y o b raża l i  sobie, że 
w y s ta rczą  do  tego celu  sam o lo ty  i 
d la tego  w p o c z ą tk o w y c h  tazacli w o j­
ny  z a o p a try w a l i  g e n e ra ła  F ra n c o  
p rzew ażn ie  w sp rzę t  lo tn iczy. Prze- 
d la tego  w  p o c z ą tk o w y c h  faz a c h  woj- 
d za ł  F ra n c o ,  zaw io d ła  p o k ła d a n e  w 
n ie j  nadz ie je .  W o b e c  tego rzu co n o  
n a  f ro n ty  h isz p a ń sk ie  całe  w ie lk ie  
j e d n o s tk i  zm otoryzowanie , z n a k o m i­

cie u zb ro jo n e  i w y e k w ip o w a n e ,  p rzy  
p u szcza jąc ,  że ty m ra z e m  ofenzy  w'a, 
p ro w a d z o n a  p rz y  ta k  p rz e w a ż a ją c e j  
m as ie  ś ro d k ó w  m e c h a n ic zn y c h ,  m u ­
si d o p ro w a d z ić  do  k lęsk i rządów  
ców'.

T y m c z a se m  za ró w n o  pod Malagą, 
jak  i pod  G u a d a la ja rą  o raz  n a  i r o n  
cie b a sk i jsk im  ws z elki a u d e rz e n ia  
za ła m a ły  się w  ogn iu  z d e te rm in o w a ­
ne j  i d o b rze  z o rg a n iz o w a n e j  ob rony .

J a k a ż  z tego w szystk iego  w y n ik a  
k o n k lu z ja ?  B ardzo  p ro s ta :  W o jn a  h i ­
s z p a ń sk a  s ta je  się n a u c z k ą  d la  tych 
w szystk ich , k tó rz y  w y o b ra ż a ją  so ­
bie, że u da  im  się ro zp ę tać  b e z k a rn ie  
w o jn ę  i d o p ro w a d z ić  ją  do  zwycię., 
k iego  k o ń c a  przez za s to so w an ie  n a ­
głego u d e rz e n ia  i w y z y sk iw a n ie  m o ­
m e n tu  zaskoczen ia .  T a k  ła tw o  j e d ­
n a k  to się nie d a  p rz e p ro w a d z ić ,  jak  
to się na po zó r  w ydaje .

K to będzie  chc ia ł  w o jo w ać  i n a p a ­

d ać  c h o ćb y  na g ru b o  s łabszego  p rz e ­
c iw n ik a .  m usi się z tym  liczyć, że 
przy' dz is ie jszych  m o ż liw ośc iach  tep! 
c h n ic z n y c h  i po  d o św iad czen iach ,  
j a k ie  da je  w o jn a  h iszp ań sk a ,  z ła m a ­
n ie  czyje jś  o b ro n y ,  będz ie  rzeczą  d a ­
leko  t ru d n ie jszą ,  an iże li  puszczen ie  
w ru ch  ofenzyw y. D obrze  więc się 
zas tan o w i,  zan im  o d w aży  się n a  t a ­
k ą  a w e n tu rę .  Będzie się m u s ia ł  liczyć 
z tym , że jego naw'et n a jw sp a n ia lsz e  
ś ro d k i  o le n z y w n e  m ogą  być  łatwrn 
un ieszk o d l iw io n e  przez m ą d r ą  i o d ­
w a ż n ą  o b ro n ę  i że po n ie u d a ły m  ude 
rż e n iu  p rz e c iw u d e rz e n ie  jest  zaw\sze 
s to k ro ć  g roźn ie jsze  d la  tego. k to  
,,p ierwszy zaczął" .

A że ta n a u c z k a  dotyrczy' w p ie rw ­
szym  rzędzie  N iem iec  i W łoch ,  czyli 
dw ócli p a ń s tw  n a jc h ę tn ie j  p o b rz ę k u ­
ją c y c h  obecnie  szabe lką ,  to  n a p r a w ­
dę nic nie szkodzi Może na tym  zy­
sk ać  jed y n ie  —  pokó j.

Niebartizo pochlebne św iadectw o 
cyw ilizacji X X .  w ie ku

(r.) A ngie lska  la g a  r e fo rm y  w ię ­
z ien n ic tw a  t z. L iga H o w a rd a ,  p r z e ­
s ła ła  w szy s tk im  de lega tom  za s ia d a ją  
cym  w Lidze N aro d ó w  m e m o r ia ł ,  w 
k tó ry m  p o d a ła  do  w iadom ośc i  d an e  
s ta ty s tyczne ,  do tyczące  ilości w ięź ­
niów wre w szy s tk ich  p ra w ie  k r a ja c h  
św ia ta .

Z c y fr  tych p rz y to c z o n y c h  w m e ­
m o r ia le  o k a z u je  się, że n a jm n ie j  
uw ięz io n y ch  w y k a z u je  r e p u b l ik a  I r  
land ii ;  n a  100.000 b o w iem  m ie s z k a ń ­
ców  p rz y p a d a  ty lko 19.4 j e d n o ­
stek . Kole jne  m ie jsce  p rz y p a d a  Szko 
cji z 20.4 a trzecie  D an ia  z 27.3.

Te  t rz y  k r a j e  s ta n o w ią  p ie rw szą  
g ru p ę  w y k a z u ją c ą  n a jm n ie j  uwięzio  
n ych .  D ru g a  g ru p a  w y k a z u je  z n a c z ­
n y  już skok w zwyż o d n o śn y c h  cy'fr.

N ależą  do  n iej: Ju g o s ła w ia  z 50,
R u m u n ia  z 53.8, C zechosłow ac ja  z 
67 7 o raz  p a ń s tw a  s k a n d y n a w s k ie  za

w y ją tk ie m  F in land ii .
Do g ru p y  trzec ie j  na leżą :  W ęgry  

z 96.7, A ustr ia  z 104.9, I ta l ia  z 126.4, 
P o lsk a  z 153,7, N iem cy 156.9 ( jed­
n a k ż e  bez z n a jd u ją c y c h  się w o b o ­
zach  k o n c e n tra c y jn y c h ) ,  L i tw a  z 161 
i S z w a jca r ia  z 164.8.

W ś ró d  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h  n ie ­
zbyt zazd rośc i  g o d n y  r e k o rd  ilości 
u w ięz io n y ch  zdo b y ła  F in la n d ia  z 275 
n a  100.000 —  je d n a k ż e  i ten re k o rd  
p o b i ty  został s ro m o tn ie  p rzez  an g ie l ­
sk ą  k o lon ię  S ie r re  Leone, gdzie n a
100.000 p rz y p a d a  383 u w ięz ionych .  
S tan y  Z jednoczone  m a ją  158 u w ię ­
z ionych  je d n o s te k  n a  100.000.

M em oria ł  w sk a z u je  w k o ń c o w y c h  
sw y ch  u w a g a c h  n a  fak t ,  że ilość lu ­
dzi u w ięz ionych  obecn ie  n a  świecie  
jest  n a jw y ższą  j a k ą  n o tu ją  h is to r ie  
i k ro n ik i  św ia ta .  Nic b a rd z o  to p o ­
c h leb n e  św iad ec tw o  p o s tę p u  cyw ili­
zacy jnego  d w u d z ies tego  w ieku .

P o p r o / J fu

n a s a M . m
n a  c e n M - u r a w c a n ą j m

W  W a rsz a w ie  o d b y w a  ::ię n ie z w y ­
kły  puoces. R e d a k to r  r e w o lw e ro w e ­
go p ism a  m ia n u ją c e g o  się „ n a r o d o ­
w y m "  „ J u t ro " ,  p. W o jc ie c h  W asiu- 
ty ńsk i poczu ł  się o b ra ż o n y  z a rzu tem  
p o s ta w io n y m  m u  przez  k i lk a  p ism  o 
jego ży d o w sk im  p o ch o d zen iu .  R o z u ­
m iem y  i w sp ó łczu jem y  p. W a s iu ty n -  
sk iem u . Toż w dzis ie jszych  czasach  
ta k ie  „oszczerstw  o ‘ m ogło  go n a r a ­
zić n a  w ie lk ie  s t ra ty .  Lóż kogo  o b ­
chodzi  k im  był d z iad ek  p. \v a s iu ty ń -  
skiego. D o p ra w d y  to żydowrska  bez 
cze lność  — w ykryc ie ,  iż d z iad ek  p 
W. n azy w a ł  się Buelibinder. Nie ina 
czej ty lko  Buchbinder. Co za  fa tu m  
p rz e ś la d u je  p. W . Miał t a k ą  w s p a n ia ­
łą  po sad k ę ,  był je d n y m  z n a jb a rd z ie j  
n a r r ro d o w y c h . . .  a tu p rzy ch o d zą  to 
^żydziaki".

Redaktorzy ' „ W iad .  L i te ra c k ic h "  i 
„Szp ilek" ,  k tó rz y  tak  z a a ta k o w a l i  p. 
W „  nie  p rzypuszcza li  zapew ne ,  j^ k  
d a lece  go trafil i .  T a k  się tym  z d e n e r ­
w o w a ł  i p rze ją ł ,  iż schud ł.  zczernn.1 
w k o ń c u  w y toczy ł  p roces.

Na raz ie  nie z a p a d ł  w yrok .  Ni<- 
m o żem y  więc p rzesądzać  spraw y 
Ale trzeba  p o dkreś l ić  rzecz n ie s ły c h a ­
ną. O to  zn a n y  „ p ro s ta k  z m o s tu "  p. 
P ia seck i  uległ. Nie p o tra f i  wdęcej 
zm yślać  i k łam ać .  Na p roces ie  p. W a  
siu tyńsk iego ,  gdzie ze z n a w a ł  ja k o  
św iad ek ,  ośw iadczy ł na  z a p y ta n ie  o- 
b ro n y ,  iż jego  m a tk a  by ła  Ż ydów ką!  
M ożna sobie  w y o b raz ić  zam ieszan ie  
i n iep o k ó j  w p o lsk im  obozie  r a s i s ­
to w sk im . Czy „ m ech es  ‘ P iaseck i  p ó j ­
dzie w o d s ta w k ę ?  Kto wie czy nie 
jes t  on  ta jn y m  d e lega tem  k o m in te r -  
nu , k tó re m u  p o ru c z o n o  w p ro w a d z e ­
nie  d e m o ra l izac j i  w sze reg ach  r a s i ­
s tow sk ich .  Jeże li  ta k  to  P iaseck i  speł 
n i ł  swe z a d an ie  zn ak o m ic ie .  N a ro d o ­
wcy, m e  b ędą  te raz  wiedzieli,  co p o ­
cząć: czy słuchać* w e zw ań  z Żydów  
pochodzącego , p. P iaseck iego  —  w e ­
z w an ie  g łoszące k o n ieczność  u t r z y ­
m a n ia  czystości rasy?

T ru d n a  będzie  d ecyz ja :  a lbo  —
albo... m .

i f y i l / f t o r f y

Sfilepfj i sltlepiltarze
Na rogu c iasne j  uliczki, typow o  

k ra k o w sk ie j ,  z n a jd u je  się sklep . T a ­
ki j a k  te „ d a w n e "  sk lepy  „ sp o ż y w ­
cze i to w a ró w  m ieszan y ch " .  W c h o ­
dzę po sc h o d k a c h  pow oli do  w n ę ­
trza . W  sk lep ie  p a n u je  p ó łm ro k  —- 
nie dz iw nego  jes t  j e d n o  n iew ie lk ie  
okno , s łużące  rów n o cześn ie  za w y ­
s taw ę  o b ła d o w a n e  ró żn y m i to w a r a ­
mi.

Za ladą  stoi w n ieco p r z y b r u d z o ­
n ym , ale b ia łym  p łaszczu  s p r z e d a w ­
czyń  czy ja k  ją  n a z y w a ją  „sk lep i-  
kai ka . O bs ługu je  praw ie gościa

—  P roszę  deko  h e rb a ty .  Czem m o ­
gę jeszcze pan i  s łużyć?  —

—  Nie, dz ięku ję ,  innym  razem .
Do w idzenia .

—  Do w idzenia.
N as tępn ie  z w ra c a  się do  mnie. Wi 

dzę już  n a  je j  u s ta c h  p y tan ie :  czego 
p ra g n ę ?  Nie d o p u szcza jąc  je j  do  g ło ­
su w y ja śn ia m  k ró tk o ,  iż je s tem  z 
„gaze ty" ,  chcę  d ow iedz ieć  się o wa-

|  r u n k a c h  p ra c y  i życia. S k le p ik a rk a  
m a  ro z c z a ro w a n ą  m inę . Nie p r z e jm u ­
ją c  się je d n a k  tym  ru sz a m  odw ażn ie  
da le j .  P y tan ie :

—  Czy d u ży  ru c h  w sk le p ie 9 J a k  
się pan i pow odz i?

—  Nie m o ż n a  w ogóle  o ruchu m ó ­
wić. Z d a rz a  się, iż czasem  w p a d n ie  
gość i coś k up i.  Ale te zakupy!  Toż 
to  je d n a  w ie lk a  nędza . K u p u je  się za 
grosze, j a k ż e  w ięc m o ż n a  na tym  z a ­
rob ić .  T o  nie  to co d a w n ie j .  W ó w ­
czas  k a ż d a  s z a n u ją c a  się gospodyn i 
czyn iła  co  tydz ień  w ie lk ie  zak u p y ,  
a  ■ co d z ienn ie  z a o p a t ry w a ła  się czę­
s to  w  sk lep ie  Dziś k u p u je  się d r o b ­
n o s tk i  Ot d ek o  h e rb a ty ,  św ieczkę, 
zap a łk i  i t a k  w y g lą d a  c o d z ien n y  „u 
ta rg "  Co robić? .. .  —  w e s tc h n ę ła  k o ń ­
cząc  s m u tn ą  re lac ję .

—  Ale przecież b ąd źco b ad ź  z tych  
g ro szo w y ch  z a k u p ó w  zb ierze  się 
s u m k a ,  k tó ra  pozw oli j a k o  tak o  w y ­
żyć —

—  „M iałby  p a n  rac ję , g d vby  nie  
„a le" .  T y c h  „a le "  jes t  wdele. A więc 
są  p o d a tk i ,  p a te n t  i w ie le  in n y c h  
śwuadczeń. T rz e b a  zap łac ić  lokal.  A 
poza  tym  proszę  p am ię tać ,  iż w ię k ­
szość k l ien tó w  k u p u je  „ n a  k s iążkę" .  
A z tym  wdelki k łopot.  N ie jedna  go ­
sp o d y n i  zad łu ży  się i nie Spłaca. P o ­
w iada , że n ie m a  p ien iędzy . A cóż ja  
m a m  zrob ić?  J a k  zap łac ić  za z a b r a ­
ny  to w a r?  B a rd zo  źle, pan ie ,  dz is ia j  
z h a n d le m . Ale t ru d n o ,  czlowuek się 
p rzy zw y cza i  do  sw ego fa c h u ,  a z re ­
sz tą  cóż mi p o zo s ta je  innego  a o  r o ­
boty.

—  A co p a n i  sądzi o o s ta tn ie j  a k ­
cji w ładz  w k i e r u n k u  k o n tro l i  cen?  
Czy i k u p ie c tw o  ponos i  część w iny  
sza le jącej  obecn ie  d ro ży zn y ?  Czy zda 
rz a ją  się w y p a d k i  sp e k u la c j i  w śró d  
k u p c ó w ?

v
Te p y ta n ia  zda je  się. iż ożyw iły  

n ieco  k u p c o w ą ,  gdyż n ieco  w z b u rz o ­
n a  odp o w ied z ia ła :

—- W ła śn ie  o tym  c h c ia ła m  m ó ­
wić. W  iele p rzy k ro śc i  sp o w o d o w a ły  
n ie k tó re  o s ta tn ie  z a rząd zen ia .  Są In 
dzie, k tó rz y  czasem  pok łó c iw szy  się

g rożą  w p io s t  j a k im ś  d o n ie s ien iem  o 
po d w y żce  cen, sp eku lac ji .  Z da je  się, 
że rz ą d  w a lcząc  z d ro ż y z n ą  n ie  m ia ł  
n a  m yśli  o s iągn ięc ia  tego celu. P r z e ­
cież zw alczać  d ro ży zn ę  t rzeba  ra d y  
ka ln ie ,  od  k o rzen ia ,  a n ic  w ś ró d  na- 
de ta l is tów . Ceny d e ta l iczn e  n ie  są w y ­
śru b o w an e ,  gdvż n ik f  w o b aw ie  
p rz e d  k o n k u r e n c ją  n ie  o dw aży  sic 
p o d w y ższy ć  cen. T o  ty lko  h u r to w n i  
cy p o w o d u ją  p o d w y ż k ę  cen, gdyż 
s a m o w o ln ie  n ie  o p ie ra ją c  się n a  ża 
d n y c h  w s k a ź n ik a c h  u s ta n a w ia ją  ce 
ny  to w a ró w .  D rożyzny  nie u su n ą  te  
cenn ik i ,  k tó re  w iszą  w m o im  sk le ­
pie. N aw et gdyby  one  nie w is ia ły  n ie  
b r a ła b y m  cen  w yższych . Ż ad en  k l ien t  
m e  zap łac i łb y  nu, ale obszed łby  pół 
K ra k o w a ,  by łe  d o s tać  o p a rę  g roszy  
tan ie j .  T a c y  są dziś ludzie, tak ie  w a 
runk i . .

Nagle w szedi z n o w u  gość do  skle  
pu . R ozm ow a zos ta ła  a u to m a ty c z n ie  
p rz e rw a n a .  Ż eg n am  się jeszcze z w ła ­
śc ic ie lką  sk le p u  i w y ch o d zę

Z dali  w id n ie je  jeszcze szyld . Ma 
r j a  W a s io tk o w a  —  sk lep  to w aró w  
k o rz e n n y c h  i m ieszanych .

M ieczysław W innick i.
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JAK SIĘ ROBI INTERES!
n a i  p r z e m y ś l e  z b r o j e n i o w y m  ?

H isz p a ń sk a  w o jn a  d o m o w a  w sk rze  
siła d a w n o  p rz e b rz m ia łe  po jęc ia  z 
w o jny  św ia tow ej. I s tn ie ją  znów  k r a ­
je  n e u t ra ln e ,  k tó re  w rzeczyw i stości 
są ró w n ie  m ało  n e u tra ln e ,  ja k  n im i 
były  w ów czas  i is tn ie ją  h a n ­
d low cy  i całe  m ia s ta  c iąg n ące  zyski 
z o b u s t ro n n e g o  m o rd o w a n ia  się H i­
szpanów .

W iad o m o śc i  i op isy  p rz e m y tu  b r o ­
ni są b a rd z o  in te re su jące ,  ale j ą  d a ­
lekie od rzeczyw istośc i.  1 a k ty  n ie  
są w cale  ro m a n ty c z n e ,  iecz w y ra ż a ­
ją  się w b a rd z o  trzeźw ej s ta tystyce .

O k rą g ło  50 m il io n ó w  dolarów' w y ­
nosiła  w' r. 1935 w ar to ść  b ro n i  z 
w szy s tk ich  k ra jó w  św ia ta ,  e k s p o r to ­
w a n e j  z f a b ry k  b ro n i ,  ale ty lko  29 
m il ionów  z a n o to w a n o  w s ta ty s ty ­
k a c h  im p o r tu .  R eszta  21 m il ionów  
d o la ró w  jest to ob ró t  b ru t to  p rz e m y ­
tu b ro n i  do Chin, n a  D alek i W sch ó d ,  
do  p o łu d n io w e j  A m eryk i i in n y ch  
k ra jó w ,  k tó ry c h  odb io rcy  nie  m a ją  
żad n eg o  legalnego p o k ry c ia  d la  sw o ­
ich po trzeb . O becn ie  H isz p a n ia  k r o ­
czy na  czele tycli k ra jó w ,  a „ t a j e m ­
niczy ku p cy  “ z R o tte rd a m u ,  Li z bo 
ny i Genui z a r a b ia ją  na genera le  
F ra n c o  i na  rządz ie  m a d ry c k im  g r u ­
be p ien iądze .

H iszp ań sk a  w o jn a  d o m o w a  pocliła  
n ia  o lb rzym ie  ilości b ro n i  i a m u n i ­
cji. L ega lne  d o s ta w y  W ło ch  i N ie­
miec d la  g e n e ra ła  F ra n c o ,  Rosji so ­
w ieck ie j i M ek sy k u  dla  r z ą d u  m a ­
d ry ck ieg o  p o k ry w a ją  jed y n ie  część 
za p o trz e b o w an ia .  Reszty d o s ta rc z a ją  
p rzem y tn icy .

K o n ce rn y  zb ro jen io w e  w y d a ją  w ię ­
ksze zap asy  „ to w a r u "  jed y n ie  w ów  
vzas, gdy p o s iad a ją  p o ś re d n ie  lub  
b ezp o ś red n ie  pozycje  u z n a n y c h  
pańs tw . P rz i  iny tn icy  m ogliby  bez 
t ru d u  o t rz y m a ć  p o d o b n e  zlecenia, 
ale  ich szanse  z a ro b k o w e  z m n ie jsz y ­
łyby się znaczn ie  wsskutek z łączonej 
m ożliw ości k o n t ro lo w a n ia  p rzez  p ań -  
s tw a , w y d a ją c e  zlecenia. D la tego  w o ­
lą przewmzić „ to w a ry "  pod  m a s k ą  
„ p o rc e la n y "  lu b  „żyw nośc i" .  Część 
p rz e m y tu  s tan o w i b ro ń  w y 'so r tow ana  
z obiegu i z a s tą p io n a  p rzez  now ocze- 
•ną b roń .  P rz e m y tn ic y  n a b y w a ją  ją  
za tańsze  p ien iądze , p r z e ra b ia ją  i 
ziłów sp rzed a ją .  „ P o rc e la n a "  to b ro n  
p rz e m y c a n a  ja k o  m aszy n y  lub  n a ­
rzędzia  tech n iczn e  Maskowran ie  prze  
m y tu  z n n e n ia  się z d n ia  n a  dzień. 
P ra c u ją c y  w H olandii  A m e ry k a n in  
W ish in g to n  W ilb u r ,  o f ic ja ln y  r e p r e ­
z e n ta n t  p e w n e j  a m e ry k a ń s k ie j  f a ­
b ry k i  m a sz y n  do szycia, z a k u p i ł  n ie ­
d a w n o  pewmą ilość świń, k a z a ł  je  
w y p a p ro sz y ć  i n a p e łn ić  a m u n ic ją .  
T o  znów  u k ry w a  się b r o ń  w  m o d e ­
lach fo r te p ia n ó w , g ra m o fo n ó w  ltd.

J e d n y m  z n a jw a ż n ie jsz y ch  o ś ro d ­
k ów  tego h a n d lu  jest  oddawm a b a r  
„ P e l ik a n "  w  R o tte rd am ie .  T a m  re z y ­
d u ją  d w a j  A m e ry k a n ie  W ash in g to n  
W ilb u r  i c a p ta in  Blix, do  k tó ry c h  
na leżą  dwra n o w o czesn e  p a ro w c e  Ira-  
e h to w e  „G yssen"  (3.5U0 ton) i „Ry- 
deck " .  D aw n ie j  d o s ta rcza l i  b ro ń  do

W enezueli ,  Chin i M abii dz is ia j  w o ­
żą ją  do  H iszpanii .

W i lb u r  i Blix p o s ia d a ją  m o n o p o l  
na  k a r a b in y  M a u se ra  1898, k a l ib e r  
7,92. J a k  znaczn e  są ich dos taw y , d o ­
wodzi zw y cza jn e  obliczenie . S k rz y ­
nia z k a ra b in a m i  z aw ie ra  20 k a r a b i ­
nów z b a g n e ta m i  i 80 paczek, k ażd a  
po 20 nabo jów . Z a jm u je  ona  0,22 
m e tró w  k u b ic z n y c h  p rzes trzen i  i wTa- 
ży razem  z c y n k o w y m  opakowuiniem  
.1.60 kg. Ile ta k ic h  sk rz y ń  m ogą  p rz e ­
w ieźć dw a  w j  ładowanie p a ro w c e  o 
p o jem nośc i  3.500 ton, k u r s u ją c e  n ie ­
u s ta n n ie  m iędzy  H o la n d ią  a H is z p a ­
nią, łatwa) sobie  wwobrazić.

T e c h n ik a  w y ła d o w y w a n ia  p rz e m y ­
tu jest  w n a jw y ższy m  s to p n iu  u d o ­
sk o na lona .  R u ch o m e  schody i k ra n y ,  
k tó re  p o s ia d a ją  oba  p a ro w ce ,  um oż- 
l iw ia ją  w y ła d o w y w a n ie  p rz e m y tu  na 
d o g o d n y m  p u n k c ie  w y b rzeża  w eią-

(r.) W  czasach  sza le jącego  k ry z y ­
su i b ez ro b o c ia  objawda się co raz  
b a rd z ie j  d ążn o ść  do  o b n iżen ia  cen  
a r ty k u łó w  p ie rw sze j  p o trzeby ,  j a k  
ś ro d k ó w  żyw nośc i,  gazu, e le k t ry c z ­
ności, ta ry fy  ko le jo w ej  i t p. N ikt 
j e d n a k  do ty ch czas  m e  z a b ra ł  p o w a ż ­
n ie jszego  głosu w sp ra w ie  ró w n ie  
w ażn e j  —  o p ła t  pocz tow ych .

Dla in te ligencji  b e z ro b o tn e j  i j n a -  
c u jącc j  na  n iższych  szczeblach , list 
jest j i raw d z iw y m  dziś —  „ lu k su  
sem ".

W y s ta rc z y  jiorówmać ceny :  list jio- 
l. cony  to  p ra w ie  d w a  Dochenki 
ch leba  a lbo  pół kg. cu k ru .  Gorzej 
w y g ląd a  p rze sy łk a  pączk o w ą  B a r ­
dzo często  kosz t  p rzesy łk i  p rz e w y ż ­
sza w a r to ść  ca łe j  paczk i —  p r z e p a ­
d a ją  i m a rn ie ją  za tem  rzeczy, k tó ­
ry c h  „n ie  o p ła c a "  się przesy łać .

Za w ys łan ie  n p. ks iążk i  w ar to śc i  
50 gr, k tó rą  n. ]>. k toś  zostaw ił t rze­
ba zap łac ić  00 gr

W o b e c  tego  ludzie  c o raz  częściej 
r e z y g n u ją  z usług  poczty .

M etoda jmwwższa zos ta ła  o p ra c o ­
w a n a  p rzez  d o cen ta  u n iw e rsy te tu  
m o sk iew sk ieg o  A. B ogdasow a P rz y  
du ży ch  k rw m tokach , w szczególności 
zaś jirzy k rw o to k a c h  j io w o d o w an y ch  
w rz o d e m  ż o łą d k a  lu b  d w u n a s tn ic y ,  
p rz e ta c za n ie  k rw i  o d g ry w a  p o w a ż n ą  
ro lę  i s to so w an e  by w a  b a rd z o  czę­
sto.

W p ro w a d z e n ie  do w y k rw a w io n e ­
go o rg a n iz m u  du że j  ilości k rw i  lu d z ­
k ie j m oże s tan  o gó lny  p o p raw ić ,  ale  
nie j iow odu je  w yleczen ia .  B ogdasow  
zas to sow ał u c h o ry c h  z w rzo d em  żo-

gu je d n e j  nocy. —
N ajw ięk szy m  d o tą d  in te re sem  W il­

iama by ła  d o s ta w a  b ro n i  d la  w e n e ­
zue lsk iego  a d m ira ła  Delgado, gdy 
ów ]>rzygotowywał z a m a c h  s ta n u  w 
ro k u  1930 p rzec iw  dyktu torow d Go- 
mezowi. T r a n s p o r t  był z góry  z a p ła ­
cony, ale nie doszedł do rą k  a d m i r a ­
ła, p o n ie w a ż  b u rz a  opóźn iła  n a d e j ­
ście o k rę tu  o k i lk a  dni. Delgado, k tó ­
ry m ia ł  o d e b ra ć  t r a n s j io r t  w o z n a ­
czonym  m ie jscu , sądził, że go z d r a ­
dzono  i zastrze lił  się, p o w s ta n ie  nie 
uda ło  się i W ilb u i  sp rzed a ł  ca ły  t ra n  
sjiort Paragwuijowń, k tó ry  p ro w a d z i ł  
w łaśn ie  w o jn ę  z Boliwią.

Dzisiaj W i lb u r  d o d a r c z a  b ro ń  Hi- 
sz jianom  1 od n ich  o t rz y m u je  pie- 
n iądze  z góry, a ceny  jego  nie  są n i ­
skie: 10.000 d o la ró w  za a rm a tę  7,5 
cm , 150 d o la ró w  za m io tacz  g r a n a ­
tów’.

P o d a je  się listy p rzez  z n a jo m y c h  i 
n iezn a jo m y ch ,  a lb o  pisze się jed en  
Ust do  k i ik u  osób  ró w n o cześn ie  w 
ten  sjiosob, że n. p p X. o t r z y m u je  
list do  siebie a d re so w a n y  a wmwnątrz 
na  c ien k im  p a p ie rze  k i lk a  słów  do 
ró żn y ch  osób z „ u p rz e jm ą  p ro ś b ą "  
o d o ręczen ie  ich.

Nic dz iw nego, że słyszy się co raz  
częściej o „poczcie  k o n k u re n c y jn e j" ,  
gdzie | i ry w a ln i  ludzie  j irzew ożą li­
sty i jiaczki, a ci k tó rz y  nie  c h c ą  czy 
nie  m o g ą  z n ie j  k o rzy s tać ,  często  r e ­
zy g n u ją  z u s ług  legalnej,  p a ń s tw o  
w ej poczty  a lbo  o g ran icza ją  się do 
m in im u m  w sw ej ko resp o n d en c j i .

O bn iżen ie  ta ry fy  p ocz tow ej z c a ­
łą j a w n o ś c ią  po łoży łoby  k re s  n a d u ­
życiom  i ożyw iłoby  w y b itn ie  ru ch  
pocztow y.

T u  —  w ty m  wry p a d k u  n ie m a  co 
obliczać  i z a s ta n a w ia ć  się d ługo  —  
to ta k ie  ja s n e  i z ro zu m ia łe  — niższe 
ceny, w iększy  ob ro t  —  w iększy  zysk 
i, '. u ła tw ien ie  ludziom  życia - w y ­
m ia n y  myśli.

łą d k a  w ie lo k ro tn e  (do 8 razy) p rz e ­
łączan ia  k rw i  zw ierzęcej w b a rd zo  
m a ły c h  n a ra z  i lośc iach  — od 3 do 
10 g ra m ó w  i o t r z y m a ł  w 89 p ro cen -  
tach  wTyleczenie.

O w rz o d z e n ia  pod  w p ły w em  d z ia ­
ła n ia  k rw i  koziej goiły się b a rd z o  
p ręd k o .  K rw aw ien ie  u s tęp o w a ło  już  
po p ie rw sze j  t ran s fu z j i .  P o  di ugiej 
t ran sfu z j i  zn ik a ły  bóle; n a s tę p n ie  
s tan  ogó lny  ch o reg o  s top n io w o  się 
p o p ra w ia ł ,  w ra c a ło  łakn ien ie ,  zw ię k ­
szała się waga.

K u ra c ja  m e to d y  B o g dasow a  t rw a  
oko ło  cz te rech  tygodni. Jeżeli  się o- 
każe, że dalsze jiróby, n a  w ięk szy m  
m a te r ia le  k l in iczn y m  p o tw ie rd z ą  d o ­
ty chczasow e  w y n ik i ,  n o w o o d k ry ta  
m e to d a  z pew n o śc ią  zna jdz ie  szero 
k ie  zas to sow an ie ,  ja k o  s to su n k o w o  
ła tw a  w w y k o n a n iu  i p ro s ta  w  z a sa ­
dzie. rad.

Zn a m ię  czasu
„Ż ad n a  in d y jsk a  kaba ła !  Ż adne  o- 

s zu k ań s tw o  an i n ab ie ran ie !  P a n ie  i 
p an o w ie  płci obojga! Za je d n e  10 g ro ­
szy każdy  m oże d ow iedz ieć  się o 
sw y m  losie —  już od trzech  lal s toję  
tu  i ż adnego  n ie  by ło  n ie z a d o w o lo ­
nego. J a k  k o m u ś  nie  będz ie  się zga­
dza ło  to  m oże  mi od razu  b rzy d k ie  
słow o wT oczy j)owiedzieć!“

T a k  zach w a la  sw o ją  n a u k ę  jak iś  
po tężny  d ra b  na  je d n y m  z rogów  
k ra k o w sk ic h .  D ookoła  t łum , rz a d k o  
k to  j e d n a k  u c ieka  się do pom o cy  „a- 
s t ro lo g a" ,  w iększość  stoi ty lko  i p a ­
trzy . R y zyku jem y  10 groszy i wza- 
m ian  o t rz y m u je m y  kojierlę , k tó ra  
zaw ie ra  w’yj,>;isany na  różow ej k a r tc e  
nasz los: j .. .dusza zdo lna  do  n a js ło d ­
s z y c h  wzruszeń .. .  jeżeli nie w y s trze  
ga ją  się ognia, w ody  i dz ik ich  zwde- 
rzą t ,  w y n ik n ie  s tąd  d la  n ich  n iebez­
pieczeństw o...  los nasz  zm ieni się 
w k ró tc e  n a  lepsze... ko b ie ta  w tym  
m iesiący  u ro d z o n a  o d zn acza  się ż y ­
wością...  tu z in  ko ch an k ó w 7 jeszcze je j  
za mało... w ys trzeg ać  się ludzi o r u ­
dych  w łosach .. ."

Ludzie  n ie  odchodzą . P a d a  z im n y  
deszcz ze śn ieg iem , w ia t r  —  p rz e d ­
w iośn ie  n ie  je s t  u nas  ciepłe, ludzie  
zaś m a ją  b u ty  d z iu raw e ,  jtalta  n a  r y ­
b im  futrze .. .  Co ich tu ta j  t rz y m a ?  
L udzie  ci n ie  w ie rzą  as tro logow i, 
chcą  je d n a k  w ierzyć , chcą  m ieć  j a ­
kieś z łudzenie , j a k ą ś  nadzie ję ,  c h o ć ­
by n a jm n ie jszą ,  n a j ta ń sz ą ,  choć  za 
10 groszy. Bo rzeczyw is tość  jesl zbyt 
s tra szna .

Oszusfwo! pow iec ie?  nie, t ra n z a k  
cja, zw ykły , co d z ien n y  han d e l .  D ra b  
ch ce  jeść, w ię  o szuku je ,  ludzie  k u p u ­
ją  losy, bo chcą  być  o szu k an y m i.  Gra 
w o tw a r te  karty’.

A je d n a k  coś tu nie w p o rząd k u .
jwel.)

j f i g g u / f c i

Z a  co za m y k a ją
zwiyzki j

C odzienn ie  j-irawie czy tam y  o za ­
m y k a n iu  przez w ładze  z w iązk ó w  i 
s to w arzy szeń  na  ca ły m  obsza rze  Rze­
czypospo li te j .  J a k o  p rzy czy n ę  tego 
z a m y k a n ia  fcpdają: d z ia ła lność  w y ­
w ro to w ą , co p o p u la rn ie  n azy w a  się 
k o m u n iz m e m  czy łag odn ie j  k o m u n i-  
zo w an iem . -

O d b y w a ją  się je d n a k  zam k n ięc ia  
i z in n y c h  pow odów . O to  czy tam y  w 
p ras ie  w ileńsk ie j ,  że wł idze wileń 
sk ie  z l ikw id o w ały  „ k lu b  m yśliw sk i" ,  
m ieszczący  się p rzy  ul M ickiewicza, 
gdzie u p ra w ia n o  sy s tem a ty czn ie  ha 
z a rd o w ą  grę  w  k a r ty .  H a z a rd  d o c h o ­
dził do tego s topn ia ,  że w c iągu  k i l ­
k u  o s ta tn ic h  la t  p o c iąg n ą ł  za sobą 8 
w y p a d k ó w  sam obó js tw a .

Można się dom yśleć, że cz ło n k o w ie  
tego „ k lu b u "  nie należeli  do  tzw. n iż ­
sz y c h  j fe r ,  k tó re  z r e g u ły  n ie  z a jm u ­
ją  się m y ś l is tw em  O ko g o  więc m o ­
że chodz ić?  N a j j ł ra w d o p o d o b m e j  c 
ludzi z „g ó rn y c h  dziesięciu tysięcy", 
k tó rzy  m a ją  czas i jń en iąd ze  na  z a ­
b a w ia n ie  się w h aza rd .  D ziw ne  ty l­
ko, że d o p ie ro  po k i lk u  la ta c h  z w ró ­
cono  uw agę  n a  ta k ą  sp e lu n k ę ,  gdzie 
ludzie  tracili  m a ją tk i  i życie. In n e  
„ z a m y k a n ia "  n ie  każą  na siebie tak 
d ługo  czekać!

Ha±dy dobry Obywatel
c z ł o n k i e m

P  o  I  i  A i  e  9  o  
C z e r w o n e g o  
H r  z y ź a ! !  !

Obniżyć taryfą pocztow ą!

Leczenie owrzodzeń
transfuzjo krwi zwierzył
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T R Y B U  N  A  S P O I R T O W A

Prezydent Dr. Kaplickl protektorem
Bi. S. MCrocorli“

O n eg d a j  by ła  de leg ac ja  z a rz ą d u  
„ C ra c o v n “ w  o so b ach  p re z e sa  k lu b u  
pik . M iodońskiego , w icep rezesó w  d r a  
K w iecińskiego, d r a  C zapn ick iego  i 
r a d c y  dr. H e rg e ta  u p re z y d e n ta  m. 
K rak o w a , p ro sz ą c  go o p rzy jęc ie  p r o ­
t e k to r a tu  n a d  „ C ra c o v ią “ W  trak c ie  
w izyty  w y w iąza ła  się b a rd zo  se rd ecz ­
n a  w y m ia n a  zd ań  n a  te m a t  sp o r tu .  P. 
p re z y d e n t  Kaplicki b a rd z o  się u c ie ­
szył p r o p o n o w a n ą  m u  godnością ,  
p rz y p o m n ia ł  p rz e d w o je n n e  czasy, 
k iedy  sa m  uczęszczał na  m ecze  „Cra- 
co v ii“ i o f ia ro w a n ą  m u  godność  p r o ­
te k to ra  p rzy ją ł .  F a k t  ten  n a leży  p o ­
w itać  ja k o  d o w ó d  żyw ego in te r e s o w a ­
n ia  się p  p re z y d e n ta  s p ra w a m i  sp o r to

,W lokalu  w a rsz a w sk ie j  Po lon ii  o d ­
była  aię z o rg a n iz o w a n a  p rzez  Pol. Zw. 
Ł y ż w ia rsk i  u roczys to ść  ro z d a n ia  na  
g ró d  dz ia łaczo m  i z a w o d n ik o m  łyż­
w ia r sk im ,  k tó rzy  odznaczy li  się w se­
zonie  z im o w y m  S p e c ja ln ą  o d z n a k ą  
u d e k o ro w a n o  kpt. A lfreda T h e u e ra ,  
k a p i t a n a  sp o r to w eg o  PZŁ, h o n o ro w ą  
o d z n a k ą  n a d a n o  p rezesow i z a k o p ia ń ­
sk iego  tow. ły żw ia rsk ieg o  dyr. Ma 
r ian o w i J a m o n t ło w i ,  zaś z ło ty  że to n  
p a m ią tk o w y  za pobic ie  r e k o rd ó w  p o l ­
sk ich  n a d a n o  niż. J a n u sz o w i  K olbar-  
ezykowi.

P o za  ty m  n a g ro d z o n o  zw ycięzców  
ły ż w ia rsk ic h  m is trzo s tw  P o lsk i  w

wy mi, k tó r y c h  „ G raco v ia“ n a  te re n ie  
K ra k o w a  je s t  p o w a ż n y m  w y ra z e m . 
„ C ra c o v ia “ p rz e z  u z y s k a n ie  t a k  w y ­
soko  p o s ta w io n e j  osobis tośc i zyska

Na z a w o d a c h  e l im in a c y jn y c h  w 
dn iu  9 m a ja ,  ja k ie  się m a ją  odbyć  
p rzed  wrj  zn aczen iem  z a w o d n ik ó w  na  
t ró jm ecz  P o lsk a  —  G rec ja  —  C zecho­
s łow acja ,  s ta r to w a ć  b ędą  m iędzy  in ­
nym i Noji i K usociński. P o je d y n e k

nycli k lu b a c h  obcych , gdzie s ta n o w ią  
b a rd zo  w a r to śc io w y  "element s p o r to ­
wy. A to n a z w isk a  n aszy ch  ro d a k ó w :  
M icha lsk i  1 i II, P a w e ł  i W a c ła w  P a  
w elscy, S iw ikow sk i,  D u h ń sk i  i R u d z ­
ki.

z K ra k o w a  i W a rsz a w y .  O gó łem  po- 
jed /ie  12 z a w o d n ik ó w . O becn ie  t r e n e r  
związkowcy p. K łysze jko  p r z e p r o w a ­
dza  tren ing i  z g ra c z a m i  k lu b ó w  p o ­
z n a ń sk ic h  w  P o z n a n iu .  T r u d n o  p rz e ­
w idzieć  Jak  się sp iszą  nas i  zaw odn icy , 
gdyż będzie  to  p ie rw sze  m is trz o s tw o  
K o szy k arze  nasi na leżą  do  je d n y c h  z 
lepszych.

jeździe  f ig u ro w e j  w k la sa c h  A i B, 
o raz  n a d a n o  k i lk a  d y p lo m ó w  k la s y ­
f ik a c y jn y c h .

O f ia ro w a n o  tak że  p a m ią tk o w e  u p o ­
m in k i  u c zes tn ik o m  m eczu  P o lsk a  —

W r a m a c h  p r o g r a m u  m ies iąca  \VF. 
od b y ł  się w  G ru d z ią d z u  pierw  szy bieg  
n a  p rze ła j  szkół ś re d n ic h  m ia s ta  G ru ­
dz iądza . W  biegu  s ta r to w a ło  411 z a ­
w o d n ik ó w , p o d z ie lo n y ch  n a  awde g ru-

rów n ież  n a  propagandi&ie i n a  je szcze  
wdększej p o p u la rn o śc i . ,  jąką się cieszy 
w spo rc ie  p o lsk im . (Mer)..

pom iędzy  tym i d w o m a  m is t rz a m i  za*- 
decydu je ,  k tó ry  z n ich  w y jedz ic  do» 
Aten. S ta n ą  oni do  biegu, n a  ókim. 
W ludom ość  ta zae lek t  ry z o w a ła  ni e ty!  
ko  K rak ó w , a l e .c a łą  op in ię  s p o r to w ą  
M am y w rażen ie ,  że p o je d y n e k  t e n  za ­
k o ń czy  się bezkrw  aw:o„.

T ło czy ń sk i  i J ę d rz e jo w sk a .  W  d r u ż y ­
nie  f r a n c u s k ie j  napewm o g rać  b ę d ą  
J a m a in  i p a n n a  H o n re t in .  Nazwdsko 
trzeciego  g racza  usta l i  się d o p ie ro  w 
n a jb liż szych  dn iach .

P rz e w id z ia n y  je s t  B rugnon .  P r o ­
g ra m  m eczu, k tó ry  się o d b ędz ie  1— 3 
m aja ,  o b e jm u je  7 sp o tk a ń ,  a m ia n o w i ­
cie: 4 gry  p o jed y n cze  panów', j e d n a  
g ra  p o d w ó jn a ,  je d n a  g ra  p a ń  i je d n a  
g ra  m ieszana .

N ajw iększe  szanse  p o s iad a  J ę d r z e ­
jo w sk a ,  k tó ra  zw łaszcza  po  o s ta tn im  
sukcesie  w N eapo lu  jest w d o b re j  f o r ­
mie.

Mecz ten isow y P olska  —  B elgia  

odw ołany

Już sy gna lizow ano ,  że n a p e w n o  
m ecz ten  odbędz ie  się w B rukse li  w 
d n ia c h  (i —  8 czerwrca, ty m czasem  
Belgow ie zaw ody odw ołali .  N araz ie  
n ie  p o d a n o  o f ic ja ln ie  p rzyczyn .

Po lsk i  zw iązek  ten iso w y  z a m ie rza  
te rm in  ten  w y k o rz y s ta ć  n a  in n ą  im ­
prezę.

Ł otw a w  Rydze.
N agrody  w ręcza l i  p rzed s taw ic ie le  

za rz ą d u  P Z Ł  z p rezesem  inż N ehr in  
g iem  n a  czele. U roczystość  m ia ła  c ie ­
liły c h a ra k te r .

py. Je s t  to r e k o rd o w e  uczes tn ic tw o , 
k tó re  p o w in n o  się s tać  d o sk o n a ły m  
c z y n n ik ie m  p ro p a g a n d o w y m . O c z e k u ­
je  się tak że  p o d o b n y c h  b iegów  i w in 
n y ch  o ś ro d k a c h

Zaw odnik „ t r a c o r i i * '  F ia lk a  „  eźmł*
udział wr b iegu  i dookoła  B erlina
Po d łu g im  n a m y ś ie  z d ecy d o w a ła  

„C ra c o v ia “ w ysłać  E ia łk ę  n a  b ieg  2& 
k im  d o o k o ła  Berlina^ k tó ry  się odbę 
dz .e  2 m aja .  N iem ai on  pow ażnych , 
s ia n s ,  choć  n ie sp o d z ia n k a  nie  jęsł. 
w y k luczona .

AMERYKAŃSKI TRENER  
PŁYWACKI ISA ŚLĄSKU

B ezpośredn io  po- p rzy jeźdz ie  do. 
P o lsk i  t r e n e r  S te e p -u d a  się n a  Śląsk, 
gdzie  ro zp o czn ie  tren ing i.  W  W a r s z a ­
w ie niestety' tak p rz y g o to w a n o  się n a  
jego  p rzy jazd ,  że w m ięd zy czas ie  
w szystk ie  godzinyr w k ry ty c h  p ły w a ł  
n iach  za ję to  .. Że też w cześn ie  j nie 
p o m y ś la n o  o u m o ż liw ien iu  t r e n e r o ­
wi p racy . J a k  w i d a ć  w sp an ia ła :  o r g a ­
nizacja...

NORWEGIA PRAGNIE ZORGAN1ZO
w a ć  z i m o w ą  o l i m p i a o ę

W 1940 R.
P a r l a m e n t  n o rw esk i  u ch w a li ł  k re  

dy t w wy.>v>ifcości 150 tysięcy k o ro n  
na  o rg a n iz a c ję  z im ow ych. m is trzo s tw  
o l im p i jsk ic h  1940 r. na  w y p a d e k  g d y ­
by' o rg a n iz a c ja  zaw o d ó w  pow ie rzo n a  
by ła  Norw egii .  Nie |e s t  to  p ierw sze  
i o s ta tn ie  pań s tw o , zab iega jące  o o r ­
g an izac ję  z im o w e j  o lim piady Z a raz  
po u ch w a le  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o m i ­
tetu o l im p ijsk ieg o  p rz y z n a ją ce j  J a ­
pon ii  o rg an izac ję  te tn ie j  O lim p iad y ,  
m ów iono , że Połsfc a za jm ie  się p r z y ­
g o to w an io m  z im o w ej  Olimpiady. T y m  
czasem  rzecz u tk n ę ła

Sprostowanie

Od a d w o k a ta  Be.dera, z a s tę p u ją c e ­
go p. M aurycego  B o rns te ina ,  p is u ją c e ­
go pod  p se u d o n im e m  M a r ia n a  Bore- 
n a  o trz y m a l iśm y  n a s tę p u ją c e  p ism o:

„ W  n u m e rz e  30 str. 8 czaso p ism a  
■ jkrakow ski K u r ie r  Wieczorny** z dn.

5 12 k w ie tn ia  1937 r. um ieszczo n o  n o ­
ta tk ą  p. t. „O d  re d a k c j i  *.

Na zasadz ie  a r t .  19 i p o d  ry g o re m  
s k u tk ó w  z a r t .  21 u s taw y  d r u k o w e j  
z d n ia  7/XlI 18G2 I)z. U P. Nr. 6 r. 
1863, p roszę  o u m ieszczen ie  n a s t ę p u ­
jącego  sp ro s to w a n ia  treśc i  w y m ie n io ­
nej n o ta tk i :

N ie p ra w d ą  je s t  j a k o b y  recenz ja  p 
M a r ia n a  B o re n a  z k s iążk i  J a n a  Ł asa  
„C ien ie  n a d  kołyską** d o s ta ła  się n a  
ła m y  „K ra k o w sk ie g o  K u r ie ra  W ie- 
czornego** omyłkowo**.

N a to m ia s t  p r a w d ą  jest, ,.e p. M a­
r ia n  B oren  ja k o  bv łv  w s p ó łp ra c o w ­
n ik  i r e fe re n t  l i te rack i  tego p ism a ,  
p rzed łoży ł  w s p o m n ia n ą  recenz je  
p rz e d  w y d r u k o w a n ie m  n a c z e ln em u  
re d a k to ro w i ,  a w ięc ty m  s a m y m  o 
om> łce n ic  m ogło  być mowy*

# * *
S p ro s to w a n ie  n in ie jsze  m u s im y  u- 

m ieśe ić  ze w zg lędów  u s ta w o w y c h .
Nie znaczy  to b y n a jm n ie j ,  by  d a n e  

z a w a r te  w sp ro s to w a n iu  p. B o ren a -  
B o rn s te in a  by ły  p raw d z iw y m i.

W  k a ż d y m  razie  w s trz j  m u ją c  się 
od  dalszvcli  k o m e n ta rz y ,  c h cem y  
stw ierdz ić ,  że p. B o ren -B o ren s te in  nie 
jes t  n a sz y m  w sp ó łp ra c o w n ik ie m

P O L S i  A - F R A N C J *  W  T E N I S I E
S k ład  Po lsk i  p rzec iw k o  F ra n c j i  hę- j już  dz is ia j  m o żn a  określić ,  k to  przy- 

dzie w y zn aczo n y  n a  e l im in a c y jn y c h  I p u szcza ln ie  będz ie  re p re z e n to w a ł  na- 
z aw o d a c h  24— 25 k w ie tn ia .  N iem nie j  I sze b a rw y . A więc: T a r łó w sk i ,  H ebda ,

' ifiośjarzci polscy w  B razylii
R o zeg ran e  w P o r to  Alegre re g a ty  

w io ś la rsk ie  o m is t rz o s tw o  B razy lii  11- 
j a w n i ły  szereg św ie tn y ch  w ioś la rzy  
p o lsk ich  w  mdejffcowyoh o sadach .  P o ­
lacy m e  m a ją  tam  w łasnego  k lu b u ,  
lecz up raw dają  w io ś la rs tw o  w. róż

P ie rw s ze  m is trzo s tw a  św iata
w  fito»z(/lłó(i/ce ntęslire/

W d n iach  3— 7 m a ja  ro z e g ra n e  zo­
s ta n ą  w R ydze p ie rw sze  m is t rz o s tw a  
św ia ta  w k o sz jk ó w rce m ęsk ie j .  S k ład  
nasze j  d ru ż y n y  o p ie rać  się będzie  
p rzed e  w sz y s tk im  n a  g ra c z a ch  p o z ­
n a ń s k ic h :  z zesz ło rocznego  m is trza
Po lsk ,,  k P W  P o z n a ń ,  i z obecnego  
m is t rz a  Po lsk i,  AZS P oznań .  Sk ład  
u zu p e łn io n y  będzie k i lk o m a  g raczam i

Rozdanie nagrdd za  sezon ły żw ia rs k i

Fo/edyneK /Wô i 
w. B iu s o c ir is k ifU

S zk o ln y  bieg na przełaj

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym famie. Strona dzieli się na 4 łamy. Najmniejsze ogłoszenie drobne 10 słów.
CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.—. Nadesłane 0.75. — Za tekstem 0.50. — Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr Gratulacje 1 kondolencje dc 4 wierszy zł. 5.— 

Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10.—. Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w I lamie zł, 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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